
Doniosła reforma
dla dobra ludzi pracy

i rozwoju gospodarki narodowej
Doniosłe i ważne znaczenie dla ca-l wolnorynkowych cen, ale niższych od

łej naszej gospodarki i każdego czło- nich.
wieka pracy w mieście i na wsi ma' 1J ''

opublikowana dzisiaj uchwała rządu.
Uchwała zadaje cios spekulantowi

i kułakowi, chroni interesy człowieka
pracy i państwa, zapewnia stałość
cen, a tym samym stwarza warunki
dla wzrostu dobrobytu.

Kułak i spekulant od dłuższego cza

siu śrubowali ceny artykułów rolnych
wykorzystując wzrost popytu na te

artykuły, stanowiący wynik uprzemy
słowienia kraju i wzrostu zatrudnie
nia w przemyśle. Aby uchronić robot
nika przed skutkami spekulacji i za
pewnić mu najniezbędniejsze zaopa
trzenie, rząd wprowadził przejściowo
system bonowy sprzedaży mięsa,
tłuszczów, mydła i cukru.

System bonowy, który chronił in
teresy robotnika i pracownika umy
słowego, nie był jednak w stanie na

dłuższy czas zapobiec spekulacji i
śrubowaniu cen na wolnym rynku.
System ten łagodził skutki spekulacji,
ale nie mógł usunąć gruntu spod jej
nóg. Albowiem różnicę między ceną
państwową a wolnorynkową zgarniał
kułak i spekulant. Pozwalało mu to
z kolei na wykupywanie artykułów
przemysłowych, spekulowanie nimi,

prowadziło do zakłóceń na rvnku. Os
tatnio, jak wiadomo, mieliśmy coraz

więcej oburzających faktów wykupy
wania chleba na spekulację i spasania
nim świń i koni.

Dalsze utrzymywanie systemu bo
nowego nie przynosiłoby poprawy
sytuacji na rynku, lecz jej pogorsze
nie, musiałoby doprowadzić do obej
mowania bonami coraz to nowych ar
tykułów. To zaś pogłębiłoby różnicę
między cenami wolnorynkowymi i bo
nowymi, pozwalałoby na wzrost spe
kulacji, uszczuplałoby więc dochód
robotnika i pracującego chłopa na

rzecz spekulanta i kułaka. Nie pro
wadziłoby to do przezwyciężenia na
szych trudności, do położenia kresu

spekulacji, ale na odwrót — prowa
dziłoby do pogłębienia tych trudności.

Dlatego też nasza władza ludowa nie

mogła ścierpieć obecnej sytuacji na

rynku, dlatego stała się pilna sprawa
zniesienia systemu bonowego, dlatego
stało się konieczne zadanie decydu
jącego ciosu spekulantowi i kułako
wi.

Państwo nasze jest obecnie w sta
nie znieść system bonowy, bowiem
dzięki wprowadzeniu obowiązkowych
dostaw na wsi, dzięki wzrostowi po
głowia zwierząt rzeźnych, dzięki
wzrostowi produkcji przemysłu socja
listycznego może ono zapewnić zao
patrzenie rynku w artykuły bez syste
mu bonowego, może zapewnić stałość
cen. Jednak rówhocześnie ze zniesie
niem bonów stosunek wzajemny cen

i ich poziom musialy być ustalone na

nowej podstawie. Dotychczasowe ce
ny bowiem nie odpowiadały obecnym
warunkom ekonomicznym.

Dotychczasowy układ cen i ich

wzajemny stosunek w sprzedaży pań
stwowej i spółdzielczej w zasadzie
był ustalony w r. 1948, a więc w okre
sie gdy nie nadążanie produkcji rolnej
za wzrostem uprzemysłowienia, za

wzrostem zatrudnienia i za odpływem
siły roboczej ze wsi do miasta nie wy
stępowało jeszcze z taką siłą, jak w

następnych latach szybkiej industria
lizacji kraju. W międzyczasie za
ostrzyła się dysproporcja między roz
wojem produkcji rolnej i przemysło
wej, co wykorzystał kułak i spekulant
dla śrubowania cen artykułów rol
nych. Poziom i wzajemny stosunek
cen różnych artykułów przestał odpo
wiadać nowym stosunkom na rynku,
nie był dostosowany do wymogów,
jakie dyktują prawa ekonomiczne

działające w obrocie między miastem
i wsią. Ceny na artykuły przemysło
we znalazły się 4a poziomie zbyt ni
skim w stosunku do wolnorynkowych
cen na produkty rolne. W ten sposób
w wymianie między wsią a miastem

następowało wykrzywienie i za tę sa
mą ilość artykułów rolnych można

było zakupywać coraz większą ilość

artykułów przemysłowych. Zyskiwali
na tym przede wszystkim spekulant
i kułak, a gospodarstwa indywidual
nych chłopów nie miały w tych wa
runkach dostatecznego bodźca do
podnoszenia produkcji.

Zmiana cen artykułów przemysło
wych ma na celu pozbawić kułaka i

spekulanta miejskiego ich speaulanc-
kich zysków, które ciągnęli z dotych
czasowego poziomu cen, ma też na

celu sprawiedliwe skorygowanie po
działu dochodu narodowego między
wsią a miastem.

Z drugiej strony ceny sprzedażne
artykuiow rolnych w sieci państwo
wej i spółdzielczej były znacznie niż
sze od ich wartości i cen wolnorynko
wych. Bogacili się na tym spekulan
ci i kułacy, traciło na tym państwo
i klasa robotnicza.

Nowe jednolite ceny sprzedażne ar
tykułów rolnych musiały być więc u-

stalone na takim poziomie, by nie by
ło marży wolnorynkowej i by artyku
ły te były kupowane tylko dla celów

konsumcyjnych, by nikomu nie opla-i
cało się wykupywanie w sklepach i

piekarniach tych artykułów na speku-,
fację, spasanie itp. Dlatego też ich:

nowa cena została ustalona na pozio-|
Mie zbliżonym do dotychczasowych

I Ceny nie mogą być dowolnie usta
lane, bo wtedy wynikają zakłócenia
i spekulacja. Ceny muszą być regulo
wane przez państwo z uwzględnie
niem praw ekonomicznych działają
cych w obrocie towarowym. Temu

czyni zadość nowa regulacja cen i
ustalenie prawidłowego ich wzajem
nego stosunku.

Regulując ceny na nowym, pra
widłowym poziomie — rząd ustalił wy
równanie płac, dodatków rodzinnych,
rent, emerytur i stypendiów w takiej
wysokości, aby ogół robotników i pra
cowników umysłowych nie poniósł u-

szczerbku w poziomie swoich docho
dów. Wysokość podwyżki płac, dodat
ków rodzinnych, rent, emerytur I sty
pendiów ogólnie odpowiada wpływowi
podwyżki cen na całość wydatków ro
dziny robotniczej. Wydatki te w części
idą na artykuły spożywcze i przemy
słowe, których ceny uległy zwyżce w

części zaś na artykuły jak kartofle i

warzywa oraz usługi jak komorne,
przejazdy tramwajowe, wydatki kultu
ralne itd., których ceny nie uległy zmia
nie. Wszystkie te wydatki łącznie okre
ślają wysokość budżetu rodziny robot
niczej. Na gruncie skrupulatnego zba
dania wpływu zmiany cen na całość
budżetu rodziny pracowniczej ustalo
na została wysokość podwyżki płac.
Nie podobna, rzecz jasna, realizując
taką reformę uwzględnić sytuację każ
dej poszczególnej rodziny, podstawo
we jednak kategorie otrzymują wyrów
nanie w ramach dotychczasowego bud
żetu. Aby ustrzec przed stratami ni
żej zarabiające kategorie robotników
i pracowników umysłowych, których
wydatki w większym niż u wyżej płat
nych idą na zakup środków spożyw
czych, rząd ustalił zasadę, że im niż
sza płaca podstawowa, renta lub eme
rytura, tym wyższy procent podwyżki
płac przypada danej kategorii robotni
ków i pracowników. Z tego samego
względu stosunkowo wyższy jest
wzrost dodatków rodzinnych i emery
tury niż średni wzrost płacy. Rzecz

jasna, że przv stosowaniu wyrównań,
niekiedy może wyłonić się różnica —

większość rodzin w zasadzie zmian w

swoim budżecie nie odczuje.
Robotnik i pracownik umysłowy jest

żywotnie zainteresowany w stabiliza
cji cen, bo to oznacza trwałość jego
dochodów. Rodzina robotnicza zainte
resowana jest, by można było wszyst
kie niezbędne dla jej potrzeb towary
nabywać po stałej cenie w sklepie bez

kolejki, bez ograniczeń. W takich wa
runkach robotnik wie, że spekulant nie
będzie mógł żerować na nim. W ta
kich warunkach robotnik może celowo

wydatkować swe pieniądze, nie oba
wiając się, że jutro lub pojutrze ceny
pójdą w górę. W takich warunkach ro
botnik jest zainteresowany podnosić
swój zarobek przez zwiększenie wy
dajności pracy i podnoszenie swych
kwalifikacji, bo swobodnie bez regla
mentacji, ogonków, bez obawy przed
zwyżką cen dysponuje swym docho
dem.

Pracujący chłop, którego wkład w

dzieło naszego budownictwa gospodar
czego dzięki reformie wzrośnie, zain
teresowany jest w pomyślnym rozwo
ju naszego uprzemysłowienia, w spra
wiedliwym podziale dochodu narodo
wego, zainteresowany jest by nie u-

szczuplały się na rzecz kułaka i spe
kulanta dochody robotnika, zaintereso
wany jest w stałości cen i w tym, by
położyć kres machinacjom spekulanta
i nadużyciom w handlu.

Ustalenie nowych korzystnych wa
runków kontraktacji i dostaw poza-
obowiązkowych, rozszerzenie dla wsi
możliwości sprzedaży nadwyżek pro
dukcji po wolnorynkowych cenach —

rzecz jasna po wykonaniu obowiązko
wych dostaw — będzie dla chłopa pra
cującego bodźcem dla podnoszenia
produkcji.

Pracujący chłop zainteresowany jest
wraz z robotnikiem w ulepszeniu na
szego handlu, w likwidacji systemu bo

nowego.
Ważne zadanie stoi przed armią a-

gitatorów partyjnych i aktywem Fron
tu Narodowego. Jest rzeczą ważną, by
sens reformy i dobroczynne jej skutki
zrozumieli ludzie pracy w mieście i na

wsi. By robotnik uświadomił sobie, że

reforma, chroniąc go przed groźbą
ciągłych zwyżek cen, stabilizując ceny,
stwarza punkt wyjścia i warunki, w

których klasa robotnicza będzie mogła
podnosić swój dobrobyt. A drogą do

tego jest wzrost wydajności pracy, roz

szerzanie systemu pracy akordowej na

tych, którzy nie są nim objęci, a cha
rakter ich pracy pozwala na zakordo-
wanie oraz podnoszenie kwalifikacji
przez robotników nisko wykwalifiko
wanych.

Jest rzeczą ważną, aby pracujący:
chłop jasno uświadamiał sobie, że dró

gą do podnoszenia dobrobytu jest dla |

niego podnoszenie produkcji rolnej ii

zwiększenie sprzedaży nadwyżek roi-l

nych. W ten sposób wzrost jego do
brobytu będzie szedł w narze ze wzro

stem dobrobytu robotnika i siły na
szego państwa. Taka droga do po-

(Dokończenie obok)

Szybki rozwój przemysłu t wielki
rozmach budownictwa w naszym kra
ju — to niezaprzeczalna zdobycz na
rodu polskiego, to wynik obalenia wla

dzy kapitalistów i obszarników, to

skutek wielkich przeobrażeń, których
dokonał polski lud pracujący miast i
wsi pod przewodem klasy robotniczej.

Podstawą pomyślnego rozwoju na
szego kraju jest gospodarka planowa
władzy ludowej. Przyczynia się ona

do szybkiego wzrostu kultury i ma
terialnego dobrobytu całej ludności.

W bieżącym roku

po raz pierwszy
w kraju
rozpocznie się
produkcję

polskich koparek
mechanicznych
yALOGA Warszawskich Zakładów

Budowy Urządzeń Przemysło
wych rozpoczęła czwarty rok Planu

6-letniego przygotowaniami do uru
chomienia produkcji mechanicznej ko

parek, które nie były dotychczas pro
dukowane w kraju.

Polska koparka oparta będzie na

dokumentacji nowoczesnych radziec
kich koparek uniwersalnych typu
F.-505. Są to koparki łyżkowe o po
jemności łyżki 0,5 m. sześć.

Pierwsza polska koparka wyprodu
kowana w Zakładach opuści fabrykę
już w trzecim kwartale b. r. Obecnie

konstruktorzy wykańczają projekty
przyrządów i specjalnych urządzeń
potrzebnych do rozpoczęcia produkcji
koparek. Urządzenia te wykonane zo

staną przez miejscową narzędziow-
nię.

1

prawy stopy życiowej jest godna
chłopa pracującego i sprawiedliwa.

Jest rzeczą ważną, aby robotnik i

chtop pracujący uświadamiali sobie,
że trzeba łamać opór i sabotaż ku-
łacko - spekulancki, stać na straży
pełnej realizacji obowiązkowych do
staw przez każde gospodarstwo, pa
raliżować wszelkie próby godzenia w

sojusz robotniczo - chłopski ze stro
ny kułaka, spekulanta, agenta impe
rializmu, że trzeba podnosić dyscy
plinę pracy, czuwać nad oszczędnym
gospodarowaniem, strzec mienia spo
łecznego, paraliżować wszelkie próby
wrogów, spekulantów, kombinatorów,
którzy w pierwszych dniach po wpro
wadzeniu w życie uchwały będą pró

bowali mącić i oszukiwać licząc na to,
że nie każdy zrozumie od razu sens

uchwały i jej dobroczynne skutki.

Decyzja rządu o zniesieniu systemu
bonowego, o regulacji cen i podwyżce
piać jest jedyną drogą do uzdrowie
nia rvnku, jest ciosem w soekulanta
i kułaka, służy interesom mas pra
cujących i naszej gospodarki narodo
wej, interesom zwycięstwa socjaliz
mu.

Na gruncie tej reformy rozwiniemy
zwycięską walkę o Wzrost wydajności
pracy w przemyśle, o podniesienie
produkcj’ rolnej, a tym samym o siłę
gospodarczą kraju i dobrobyt mas

pracujących.
(„Trybuna Ludu")
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w sprawie zniesienia bonowego zaopatrzenia,
regulacji cen, ogólnej podwyżki plac

i zniesienia ograniczeń w handlu nadwyżkami
produktów rolniczych

Nieprzerwanie wzrasta ludność miast
i w pierwszym rzędzie — klasa robot
nicza. Wielotysięczne rzesze młodzie
ży wiejskiej przechodzą co roku do

pracy w przemyśle, we wszystkich
działach gospodarki, w urzędach —

lub też wraz z młodzieżą robotniczą
zapełniają wszystkie uczelnie, przygo
towując się do przyszłej pracy. Jest
to wiel-' doniosły dla przyszłości na
rodu, dla uprzemysłowienia Polski i
wzrostu jej sił, jej bogactw — ruch
ludności, która szybko podnosi swe

kwalifikacje, swą wiedzę, rozwija swe

talenty i uzdolnienia.

Ale Polska Ludowa znajduje się
jeszcze w początkowym etapie swej
wielkiej przebudowy gospodarczej i

społecznej. Nie wykorzeniliśmy jesz
cze do gruntu pozostałości kapitaliz
mu. Istnieje jeszcze, a nawet w pew
nych okresach wzmaga się, działal
ność elementów kapitalistycznych, spe
kulantów, kułaków, przekupniów, dar
mozjadów i szkodników, przywykłych
żerować na trudnościach w zaopatrze
niu ludności, na szukaniu łatwych
dochodów ze spekulacji na towarach,
na pogoni za wszelkimi źródłami

wyzysku cudzej pracy. Z elementami

tymi, władza ludowa musi prowadzić
nieustanną walkę.

Wykonaliśmy dopiero połowę zadań

naszego potężnego Planu 6-letniego.
Nie przezwyciężyliśmy jeszcze wielu
trudności i przeszkód, które są nie
uniknione w pierwszym okresie wiel
kich przeobrażeń, jakie dokonywają
się w naszym kraju.

Jedną z największych trudności, dla

przezwyciężenia której trzeba jeszcze
wysiłków kilku lat, jest nierównomier
ny i zbyt powolny rozwój rolnictwa w

porównaniu z przemysłem. Rozwój
gospodarczy naszego kraju stawia
również przed rolnictwem wysokie i

odpowiedzialne zadania. Potrzeba
nam więcej surowców rolniczych, wię
cej zbóż, lnu, rzepaku, buraków
dla zakładów przetwórczych. Po
trzeba również więcej trzody, bydła,
ptactwa, ryb, mąki, kasz, kar
tofli, warzyw, owoców, wełny, mle
ka, skór dla zaspokojenia szybko ros- I

nących potrzeb mas pracujących.
Ale rolnictwo nasze, w którym do

tychczas mają przewagę rozdrobnio
ne i zacofane technicznie gospodar
stwa indywidualne, nie nadąża za

wzrostem tych potrzeb. Wykorzystują
to żerujący na tych trudnościach spe
kulanci i kułacy, którzy w okresie ze
szłorocznej suszy i jej późniejszych
skutków, doprowadzili do znacznego
wywindowania cen wolnorynkowych
na te produkty rolne, którymi państwo
nie rozporządzało w dostatecznej iloś
ci. Wyśrubowanie cen wolnorynko
wych na produkty rolne wzmocniło
znacznie zdolność nabywczą speku
lacyjnych i kułackich elementów na

wsi i zwiększyło pow’ażnie z kolei na
cisk tych warstw na ważniejsze towa
ry przemysłowe.

Spekulanci wykupywali w sklepach
państwowych artykuły powszedniego
użytku w celach dalszej sprzedaży, co
— rzecz jasna — utrudniało zaopa
trzenie w te artykuły ludności pracu
jącej. Stwarzało to groźbę znacznego
obniżenia poziomu życiowego mas pra
cujących.

W celu zabezpieczenia interesów
ludności pracującej Rząd wprowadził
system bonowy w sprzedaży mięsa,
tłuszczów, cukru i mydła. Przejściowe
wprowadzenie systemu bonowego o

kazało się słuszne, ponieważ dało
możność zaopatrzenia ludności pracu
jącej w podstawowe artykuły spożyw
cze.

System bo-nowy, oddając usługi w

pierwszym okresie jako tymczasowy

strzej i dotkliwiej zarysowujące się
cechy ujemne. Nie potrafi on zabez
pieczyć klasy robotniczej przed zmniej
szeniem jej siły nabywczej na skutek
wzrostu cen rynkowych na artykuły
nie objęte bonami i nie daje perspek
tywy trwałej i systematycznej popra
wy jej sytuacji materialnej. System
bonowy ogranicza swobodne nabywa
nie towarów przez pracowników i

tym samym zmniejsza bodźce ekono
miczne wzrostu wydajności pracy,
przez co hamuje wzrost produkcji
przemysłowej i wzrost poziomu życio
wego ludności pracującej. System bo
nowy powoduje marnotrawstwo i prze
rosty biurokratyczne, sprzyja naduży
ciom w handlu oraz zwiększa koszty
obrotu.

Samo jednak zniesienie systemu bo
nowego ńfę wystarcza do wyrugowa
nia spekulacji, do uporządkowania
obrotu towarowego między wsią i
miastem, do polepszenia w sposób
trwały zaopatrzenia ludności pracują
cej. Konieczną staje się w obecnych
warunkach bardziej szeroka i wszech
stronna reforma obrotu towarowego
na podstawie nowego poziomu cen I

nowego zmienionego stosunku między
cenami towarów przemysłowych i rol
nych. Koniecznym jest utrącenie spe
kulantom i przekupniom możliwości
żerowania na różnicach cen, na dwóch
ich różnych poziomach—państwowym
i wolnorynkowym.

Pobierając na wolnym rynku wy
sokie ceny za artykuły spożywcze, ele
menty kułacko-spekulacyjne wykupują
równocześnie w handlu uspołecznio
nym towary, których ceny nie były
zmieniane od szeregu lat, odgradzają
tym samym ludność pracującą od tych
towarów i działając na szkodę sojuszu
robotniczo - chłopskiego, przechwytują
część dochodów klasy robotniczej.

Szczególnie jaskrawo występuje
niewłaściwość obecnego układu cen

chleba i artykułów mącznych. Nie
współmiernie niska, w stosunku do
cen innych towarów, np. do ceny mię
sa i tłuszczów na wolnym rynku, cena

chleba powoduje masowy wykup chle-
łba na wypasanie trzody chlewnej, a

więc ogromne jego marnotrawstwo.
W tych warunkach mimo ciągłego i

poważnego wzrostu ilości wypieka
nego pieczywa, powstają w niektórych
ośrodkach kraju zakłócenia w regu
larnym zaopatrzeniu ludności w chleb
Podobnie, ustawione na niskim pozio
mie, pasażerskie taryfy kolejowe, u-

łatwiają korzystanie z komunikacji ko
lejowej handlarzom i spekulantom, po
wodują przeciążenie komunikacji oso
bowej i utrudnienia dla i&dności pra
cującej.

Taki stan rzeczy wymaga — nieza
leżnie od zniesienia systemu bonowe
go — równoczesnego wprowadzenia
jednolitych cen państwowych oraz

ogólnej regulacji układu cen, zgodnie
z przemysłowym charakterem kraju.
Jest to konieczne dla uporządkowania
stosunków w handlu, poprawy w zao
patrzeniu ludności pracującej i za
pewnienia dalszego szybkiego rozwoju
gospodarczego kraju.

Lepszy urodzaj zbóż w roku ubie
głym, wzrost pogłowia zwierząt rzeź
nych oraz wzrost produkcji przemysłu
socjalistycznego stwarzają obecnie
zarówno możliwość zniesienia zaopa
trzenia bonowego'jako też przejścia—
w interesie gospodarki narodowej i
ludności pracującej — do wolnej !

nieograniczonej sprzedaży artykułów
spożywczych po jednolitych cenach
— przy utrzymaniu obowiązkowych
dostaw

Jednocześnie w imię interesów

klasy robotniczej i w trosce o jej
stopę życiową niezbędne j st przepro
wadzenie, łącznie z regulacją cen, o-

gólnej odpowiedniej podwyżki płac,| środek zaradczy, ma jednak coraz o-

emerytur, zasiłków rodzinny.h i sty-
pendiów, tak, aby przy ■ łym wzro
ście wyd-jwści pracy, stopa życiowa!
kiasy robotniczej ulegała ciągłej po
prawie.

Rozszerzenie przez państwo dostaw

obowiązkowych na najważniejsze pro
dukty roślinne i hodowl ne oraz u-

sprawnienie tycli dostaw było nieod
zownym krokiem dla zapewnienia
trwałego i nie podlegającego zakłócę
nioir zaopatrzenia w te produkty lud
ności miejskiej. Obowiązkowe dosta
wy stanowią obecnie jedną głów
nych forin współudziału mas chłop
skich w tworzeniu środków, przezna
czonych na rozwój naszej gospodarki
narodowej, na uprzemysłowienie na
szego kraju, na wzmacnianie siły ob
ronnej państwa.

Klasa robotnicza w daleko więk
szej mierze uczestniczyła

‘

dotychczas
przez swą pracę w tworzeniu środ
ków, które szły na uprzemysłowienie
i rozbudowę gospodarki kraju. Zada
niem Rządu jest czuwać, aby podział
dochodu narodowego odbywał się
sprawiedliwie, aby w sposób właściwy
obciążał poszczególne warstwy ludno
ści kosztami rozbudowy gjspodarki,
która stanowi nasze dobro ogólnona
rodowe i podstawę stałego rozawitu

kultury i dobrobytu całego społeczeń
stwa. Cel ten osiąga w poważnej mie
tze reforma obrotu towarowego, wpro
wadzona niniejszą uchwałą Rządtl.

(Dokończenie na tir. 3)

WUSA-

70 tys. mieszkańców
W Polsce —

2.800 mieszkańców
przypada
na jedną biblioteką
IVIEUSTANNIE zwiększa s'ę w

Polsce ilość bibliotek i coiaz

szybciej rozwija się czytelnictwo. We

dług danych z ubiegłego roku na

jednego mieszkańca Polski przypada
2,3 książki, a jedna biblioteka - na

2800 mieszkańców. W skali światowej
Polska zajmuje drugie miejsce po
Związku Radzieckim, gdzie na jedną
bibliotekę przypadało w ub;eglym
roku 2197 mieszkańców (podczas gdy
w Anglii na jedną bibliotekę przypa
dało 4.300 mieszkańców, a w USA —

70.000 mieszkańców).
W ubiegłym roku w Polsce istnia

ło 4 750 bibliotek, w tym około 2950
bibliotek gminnych Ponadto czyn
nych było około 22 000 stałych punk
tów bibliotecznych oraz około 1570

specjalnych placówek bibliotecznych
przeznaczonych dla zespołów samo
kształceniowych.

Biblioteki polskie posiadały w u-

biegłym roku ponad 16 603 tys. to
mów, a dość Czytelników osiągnęła
liczbę 2 252 tys.

Poziom pracy bibliotek znaczn’e

się podniósł, dzięki wprowadzeniu
międzybibliotecznego współzawodnic
twa W ubiegłym roku ogłoszony zo
stał konkurs na najlepszą bibliotekę
w mieście i na wsi. Konkurs ten zmo

bilizował biblioteki do wzięcia udzia
łu w akcjach politycznych, do zacie
śnienia współpracy ze świetlicam' |

organizacjami masowymi i dzięki nie
mu wzrosła także liczba czytelników.



Kongres Narodów w Obronie Pokoju

był wyrazem zdecydowanej woli
wszystkich pokój miłujących narodów

Fragmenty przemówień
wygloszenych wczoraj
na Zgremadzeniu Sprawozdawczym
w Warszawie
PONIŻEJ podajemy fragmenty prze mówień członków delegacji polskiej

i delegacji zagranicznych na Kon gres Narodów w Obronie Pokoju w

Wiedniu, wygłoszonych wczoraj w Warszawie na Zgromadzeniu Spra
wozdawczym z Kongresu Narodów.

- ------------------------------------------------- JAROSŁAW IWASZKIEWICZ:

1 *° Kongres Narodów w

łym tego słowa znaczeniu"
ca-

tulAi

Braterska

przyjaźń
/"YSTATNI dzień 1952 roku

przyniósł wydarzenie, któ
re jest jeszcze jednym po
twierdzeniem prawdziwie bra
terskich stosunków panują
cych w obozie państw poko
ju i demokracji.

W Charbinie podpisany zo
stał protokół w sprawie prze-
kazania przez rząd radziecki

Chińskiej Republice Ludowej
Czangczuńskiej Linii Kolejo
wej.

W akcie tym znajduje wy
raz leninowsko - stalinowska

polityka równouprawnienia i

przyjaźni między narodami,
polityka, zbiegająca się z ży
wotnymi” interesami '‘Wśzyst-
kich narodów świata,>-a"w tym
również narodu chińskiego.
Akt ten jest dowodem zacie
śniających się więzów przy
jaźni pomiędzy narodami ra
dzieckimi a narodem chiń
skim, przyjaźni, stanowiącej
jeden z fundamentów pokoju
na świecie.

„Sojusz między Chinami i

Związkiem Radzieckim — o-

świadczył niedawno premier
Czou En-lai w wywiadzie u-

dzielonym dziennikowi „Hu-
manite“ — jest sojuszem cał
kowicie nowego typu. Opiera
Się on na wieczystej przyjaźni
narodów tych obu krajów i na

ich wspólnym dążeniu do po
koju". W oświadczeniu swym

premier Czou En-lai podkre
ślił, że sojusz między China
mi a Związkiem Radzieckim
stał się gwarancją utrzymania
pokoju w Azji i na całym
świecie.

Przekazanie przez rząd
ZSRR Chińskiej Republice
Ludowej Czangczuńskiej Linii

OSTATNI dzień 1952
nr7vnińcł nrzeni

W KONGRESIE brało czynny u-

dział 1860 osób. Afrykę i Ocea
nię reprezentowało 10 delegacji, kon
tynent amerykański 23 delegacje w

liczbie prawie 300 delegatów, z Chin

przyjechało 59 delegatów, z Korei pół
nocnej 19, z V’etnamu 11. Indie przy
stały 30 delegatów, Japonia 17, inne

kraje azjatyckie byty reprezentowane
przez 18 delegacji z 150 członkami.

Delegacja radziecka składała się z 52
członków, kraje demokracji ludowej
reprezentowało 138 delegatów, w tym
Polaków 32 osoby. Wszystkie inne kra
je Europy miały 1042 przedstawicieli.
Jak liczne były te delegacje, świadczy
o tym udział Włochów: pomimo wiel
kich przeszkód ze strony rządu i na
wet całkowitego zamknięcia grantoy
wlosko-austriackiej na okres Kongre
su, delegacja wioska składała się ze

198 członków. Przybyli oni do Wiednia

okólnymi drogam’, albo wręcz prze
kradając s:ę przez zamkniętą granicę.

„Na czym polegało zasadnicze, ol
brzymie znaczenie polityczne wiedeń
skiego Kongresu Narodów w Obronie

Pokoju? Na tym przede wszystkim, że

był to Kongres Narodów, w całym te
go słowa znaczeniu.

Uchwały Kongresu spotkały się na

całym świecie z gorącym oddżwę-
kiem, z poparciem tych wszystkich,
którzy walczą z niebezpieczeństwem
wojny. Oczywiście szczery i głębok!
oddźwięk znajdą one w społeczeństw^
polskim. Pokój jest dla nas najważ
niejszą sprawą".

DOMINIK HORODYNSKI:

„Aktywny udział w pracach Kon-
1 "gdrśh bralf^duchowni” wszystkich

wyznań". ........
_

c

D’ ZIS po’ Kongresie Narodów

dzieć możemy, że ruch pokoju
objął wszystkich ludzi dobrej woli na

św:ecie, niezależnie od ich poglądów
w innych sprawach.

Aktywny udział w pracach Kongresu
brali duchowni różnych wyznań. Wi
dzieliśmy księży, działaczy katolickich,
duchownych prawosławnych i protestan
cklcli, muzułmańskich 1 buddyjskich.
Widzieliśmy wspólną, braterską pracę
ludzi, których niejednokrotnie wiele
bardzo dzieliło, ale łączyła nadrzędna
dziś idea walki o pokój. W swobodnej
dyskusji każdy wypowiadał swe poglą
dy, często krytykując wystąpienia po
przedników. Gdy Jednak doszło do gło
sowania nad uchwałami, wszyscy, wśród
niesłychanego entuzjazmu, glosowali
jednomyślnie...

Naszą odpowiedzią na groźby I pro
wokacje imperialistów, naszą bratnią
dłonią pomocy dla potęgującej się
jedności ludowej w świecie rządzo
nym przez imperializm — jest jedność
wszystkich Polaków. Symbolem i prak
tyczną wytyczną tej jedności jest pro
gram Frontu Narodowego i jego peł
na, codzienna realizacja przez każ
dego z nas na swoim odcinku pracy.

z Wami, sercem i wspólną sprawą —

nie spoczniemy, póki sprawa pokoju
nie zatriumfuje na obu półkulach, pó
ki nie złamiemy złowrogich planów
imperialistycznych".
EDMUND OSMANCZYK:

„Będziemy ofiarni w pracy! Bę
dziemy czujni".

„Byl czas, że w budynkach sztabo
wych Berlina faszystowscy generało
wie pochylali się nad mapą Polski i
na podstawie szpiegowskich raportów
określali punkty, które miały być bom
bardowane w dniu x, który wyznaczo
no później na dzień 1 .IX.1939 r.

Z ogłoszonych przed kilku dniami do
kumentów dowiedzieliśmy się, że oto

po raz drugi faszystowscy generałowie,
tym razem w sztabowych budynkach
Waszyngtonu 1 Bonn, pochylają się
znów nad mapą Polski 1 starają się na

podstawie szpiegowskich raportów usta
lić punkty nowych bombardowań w ja
kimś nowym dniu X. Cl amerykańscy
faszyści wymagają od swych szpiegów
danych nie tylko o węzłach kolejowych,
fabrykach, hutach, ale i o szpitalach i In

stytaclo Higieny, aby nie było dla Po
laków żadnego ratunku przed zarazka
mi dżumy, cholery, tyfusu, hodowany
mi dziś gdzieś w stanie Ohio czy Kan
sas.

Pomyślmy przez chwilę. Sejm podsu
mowywał dyskusję narodu nad nową
Konstytucją, a naród wznosił MDM, hu
ty, fabryki, budował mosty 1 szkoły. A
równocześnie w Waszyngtonie ustalano
z emlgrancklml wydrwigroszami, że cl

dostarczą Polaków w kraju, ktć^zy wy
typują i wskażą Amerykanom cele 1 o-

biekty do bombardowania!
Wiemy już, że Polacy, do których

skierowane były te rozkazy, mimo że po
rok 1952 tkwili w podziemiu, z przera
żeniem odskoczyli od tej przepaści zdra

dy interesów narodu 1 ludzkości.
To również nasza zasługa, obrońcy po

koju, to zasługa całego narodu, który
umie być zwarty wobec zaoceanicznych
faszystów...

Z nami są wszystkie narody świata.
Trzeba nam tę silę z;ednoczonych w

obronie pokoju narodów, strzec i u-

macniać: czujnością i pracą.
Bądźmy ofiarni w pracy! Bądźmy

czujni!"
DELEGAT AFRYKI PÓŁNOCNEJ:

„Walka o pokój związana jest ści
śle z naszą walką o wolność".

„Walka o pokój związana jest ści
śle z walką jaką nasze ludy toczą o

niepodległość narodową, ponieważ
francuscy i amerykańscy imperialiści
chcieliby uczynić z naszych krajów
bazę agresji przeciwko narodom mi
łującym pokój.

Pomimo okrutnych represji nasza

walka o pokój i niepodległość narodo
wą wzmaga się z dnia na dzień, po
nieważ narody nasze zdecydowane są
bardziej niż kiedykolwiek uwolnić się
spod jarzma kolonialnego.

Nasza walka o pokój 1 niepodległość
będzie zwycięską dzięki naszej własnej
działalności i dzięki solidarności wszyst
kich narodów miłujących wolność".

WIKTOR KŁOSIEWICZ:

„Chcemy, aby rok 1953 stał się
rokiem nowych zwycięstw sprawy
pokoju".TTPRÓGU nowego roku, zabrzmią
ly raz jeszcze na cały świat spo

kojne, mądre słowa, które przykuwały
uwagę całej, ludzkości — słowa clx>-

rążego pokoju — towarzysza Stalina.
Słowa te wlały nowe sity w szeregi
obrońców pokoju na całym świecie. Są
one pomyślną gwiazdą również chla

naszego narodu, wstępującego w

czwarty rok Planu ,6-letniego, rok no
wych napiętych zadań, które wymagać
będą od całego narodu pełnej mobili
zacji sil, by nie tylko wykonać je, ale

je przekroczyć!
Nie będziemy szczędzić sil, bo wiemy,

że swoją pracą służymy świętej sprawie
pokoju.

Chcemy, by rok 1953 stał się rokiem
nowych zwycięstw sprawy pokoju na

świecie, rokiem nowych wielkich sukce
sów, przybliżających ku nam wspania
łe jutro socjalizmu".

aoouiw
kraju

Z okazji Nowego Roku Zarząd

►kój związana jest ści-

A . „
____

.

Główny Ligi Kobiet przesiał do Świa
towej Demokratycznej Federacji Ko
biet oraz do wszystkich demokratycz
nych organizacji kobiet serdeczne ży
czenia.

A W styczniu 1953 roku w ośrodkach

wypoczynkowych FWP w Szklarskiej
Porębie, Swieradowle-Zdroju i wielu in
nych przebywać będą „brygady arty
styczne" artystów Państwowej Opery
w Warszawie, którzy w czasie urlopu
dadzą jako swój czyn społeczny szereg
koncertów dla wczasowiczów.

DELEGATKA CHILE:

„Nie spoczniemy, póki sprawa po
koju nie zatriumfuje"

„Przykładem szerokiego zasięgu ru

chu pokojowego w Ameryce Łaciń
skiej jest nasza delegacja chilijska, w

skład której wchodzili ludz'e różnych
przekonań politycznych i społecznych
i różnych wierzeń religijnych. Ja np.
praktykująca katoliczka, przewodni
cząca partii konserwatywno-tradycjo-
nafstycznej w okręgu Tarapaka, po
święciłam wszystkie swoje siły dzia-

ruuuwtj ZUUUI ycj na rzecz obrony pokoju wraz

Kolejowej jest jeszcze jednym I z ludźmi, z których część należy do

dowodem, że na ogromnej
przestrzeni od Łaby do Jang-
tsekiangu powstały nowe, nie
znane dotąd stosu" ki, których
istota, jak mówił na XIX Zje-
ździe Komunistycznej Partii

Związku Radzieckiego jeden z

najbliższych współpracowni
ków Stalina L. Beria, polega
na tym, że są one oparte:

na całkowitym i rzeczywi
stym równouprawnieniu wszys
tkich narodów,

na wzajemnym poszanowa
niu interesów narodowych,

na ścisłej współpracy
spodarczej i wzajemnej pomo
cy.

na wspólnym dążeniu do za
pewnienia pokoju.

partii lewicowych.
Jesteśmy daleko od Was — na za-

chodntei półkuli, ale jesteśmy blisko

Serdeczne

powitanie

zespołu „Mazowsze"
w Moskwie

MOSKWA,
\A/ DNIU 2 stycznia 1953 r. przy
’* był do Moskwy na zaprosze

nie Komitetu do spraw sztuki przy
Radzie Ministrów ZSRR zespół pie
śni i tańca „Mazowsze".

Na dworcu gości witali przedsta
wiciele świata muzycznego Moskwy
oraz pracownicy ambasady Polskiej
Rzeczypospolitej Ludowej w Atos-
kwie. W imieniu radzieckich pracow
ników sztuki gości polskich powita!
zastępca przewodniczącego Komitetu
do spraw sztuki przy Radzie Mini
strów ZSRR — Mikołaj Twierdochle-
bow.

„Mazowsze" wystąpi w Moskwie
kilkoma koncertami.z

WYWIECIE
i. &®BllWY

Komitet Wykonawczy „Angielskie-* Komitet Wykonawczy „Angielskie
go Stowarzyszenia Lekarzy do Wailki z

Wojną" zwrócił się do rządów wszyst
kich krajów świata z wezwaniem do

podjęcia kroków w celu wydania zaka
zu stosowania broni bakteriologicznej.

* Rząd norweski przekazał Departa
mentowi Stanu USA notę protestacyjną
przeciwko nowej, dyskryminacyjnej u-

stawie Mac Carrana-Waltera, która prze
widuje badanie tzw. „lojalności" mary
narzy statków zagranicznych, zawijają
cych do portów amerykańskich.

* W więzieniu stanu New Jersey
zmarł 30 grudnia Murzyn En.gl .ish, jeden
z 6 Murzynów z Trenton, skazanych za

zabójstwo na podstawie fałszywego o-

skarżenia.

Autograf Ludomira Różyckiego

Po zgonie
Ludomira Różyckiego
y POWODU zgonu Ludomira Ró-

życkiego, minister, Kultury,?
Sztuki W. Sdkófśki przesłał na ręce

wdowy po znakomitym kompozytorze
; depeszę treści następującej:

„Przesyłam wyrazy głębokiego ża
lu i współczucia z powodu wielkiej
straty, jaką przez śmierć wielkiego
kompozytora, laureata Nagrody Pań
stwowej, prof. Ludomira Różyckiego
poniosła kultura polska i Obywatel
ka osobiście. W zmarłym, muzyka
polska traci swego jednego z najwy-

'

bitniejszych i najbardziej zasłużo
nych przedstawicieli, który na prze
strzeni pięćdziesięcioletniej pracy

’

twórczej stworzył szereg nieśmiertel-
j nych dzieł o międzynarodowej sła

wie".
' Zwłoki Ludomira Różyckiego prze-
J wiezione zostaną z Katowic do War-
'

szawy i pochowane w dn. 4 bm. w

1 Alei Zasłużonych na Cmentarzu Woj
skowym na Powązkach. Wyprowadzę
nie zwłok z domu przedpogrzebowe-
go na Powązkach nastąpi o godz.

‘ 11. Pogrzeb odbędzie się na koszt
Państwa.

*

r UDOMIR RÓŻYCKI urodził się
•-* 6 listopada 1884 r. w Warsza
wie — zmari 1 stycznia 1953 r. w

Katowicach. Pozostało po nim dzie
ło, które żyć będzie służąc narodo
wi.

Twórczość Różyckiego jest bardzo

bogata. Składa się na nią pięćdzie
siąt kilka utworów, w tym 8. wiel
kich oper i baletów oraz 2 koncer
ty fortepianowe. Długa droga jego
twórczości (50-lecie pracy twórczej
obchodził Różycki w 1951 r.) łączy
ła się stale z polską historią. Wspo-
mnijmy tu o póemacie „Stańczyk",
napisanym w 1903 r. jeszcze w okre-
się studiów w Konserwatorium War
szawskim, które ukończy! Różycki od

znaczony złotym medalem. Wspom-
nijmy o poemacie symfonicznym „Bo
leslaw Smiaiy", którego druga edy-

"

cja spłonęła w czasie powstania war

szawskiego i zrekonstruowana zosta
ła przez autora po wojnie w latach
1947/48.

Muzyka Różyckiego łączyła się
stale z twórczością polskich poetów
jak Słowacki, Kasprowicz, Żuławski
oraz z polskimi legendami i podania
mi ludowymi. We wspaniałym bale
cie pt. „Pan Twardowski" może naj-
wyraziściej wystąpiły wszystkie naj
cenniejsze cechy narodowego charak
teru twórczości Ludomira Różyckie
go. Balet’ ten osnuty na motywach
folkloru muzycznego, dobrze przy
służy! się rozsławieniu polskiej kul
tury zagranicą i w ogromnej mierze

zbliżył dzieło autora do ludu.
Ludomir

na Śląsku.
W 1950 r. tworzy poemat symfo

niczny pt. .Warszawa wyzwolona".
W ubiegłym roku Ludomir Różyck
odznaczony został za całokształt

swej pracy kompozytorskiej Nagro
dą Państwową I stopnia.

Różycki osiadł po wojnie

.Warszawa wyzwolona".
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Za dolary przeciwko Polsce

emigracyjni „wodzowie"zaprzedali się
całkowicie wywiadowi USA
Ponure kulisy działalności
t. zuj. „Rady Politycznej

JAK już donosiliśmy do władz gra
nicznych zgłosili się obywatele

polscy — Wanda Weber i Jan Homa

prosząc o prawo powrotu do kraju.
Jan Homa i Wanda Weber byli czyn
ni w finansowanym i kierowanym
przez wywiad amerykański einigranc-
kim ośrodku szpiegowskim, występu

jącym p. n. „Wydział Krajowy Rady
Politycznej". Nie chcąc dłużej brać u-

działu w zbrodniczej robocie wymie
rzonej przeciwko Polsce, uciekli z

Niemiec zachodnich i zgłosili się do
wiadz polskich z prośbą o zezwolenie
ria powrót do kraju.

a

Z ramienia tzw. „Rady Politycznej'
i”!---- L_,_ ,

'

'___
w Berg i Oeriinghausen sprawują

wań:

ZA KG LISAMI T. ZW. „RADY
POLITYCZNEJ"

W oddalonej o 30 km. od Mo
nachium miejscowości Berg w dwóch

luksusowych willach przy ul. Sonnen-

bergstrasse pod nr. 89 i 91 mieści się
siedziba placówki wywiadu amerykań
skiego, pozostającej na gadzinowym
żołdzie tego wywiadu i prowadzącej
z jego ramienia działalność szpiegow
ską w Polsce — siedziba t. zw. „Ko
misji Krajowej Rady Politycznej".
Formalnie ukrywa się ona pod szyl
dem redakcji „Biuletynu Polskiego".

Placówka w Berg posiada swoje
ekspozytury w Berlinie oraz punkty
w Belgii, Szwecji i Hamburgu. Na

czele stoi przedstawiciel tzw. „Stron
nictwa Narodowego" Furka Włady
sław ps. „Piotr". Placówka znajduje
się na pełnym utrzymaniu wywiadu
USA, od którego otrzymała dotych
czas ponad 700.000 doi. Amerykanie
oddali również do jej dyspozycji dwie

wille z pełnym luksusowym wyposa
żeniem oraz 5 samochodów, z których

■trzy noszą amerykańskie numery woj
skowe.

Z ramienia wywiadu USA placów
ką kieruje oficer amerykański znany

pod pseudonimami Al oraz Leon i

Bill, specjalista od fałszowania doau-

mentów. Siedziba jego znajduje się w

Monachium przy ul. Grunwaldstrasse.
Tak zwana „Komisja Krajowa $ady'
Politycznej" posiada również specjal
ną placówkę szpiegowską na terenie

a-nofelsfciej strefy okupacyjnej Niemiec

zachodnich. Kierownikiem tej placów
ki, która działała jakiś czas pod firmą
„Towarzystwo pomocy Polakom nr 2“

w Oeriinghausen, jest Kazimierz Ty-
chota ps. „Marcin".

Z ramienia tzw. „Rady Politycznej1*
zwierzchnią władzę nad placówkami
w Berg i Oeriinghausen sprawują
przedstawiciele reakcyjnych ugrupo
wań: Franciszek Białas (WRN),
Edward Sojka (tzw. „Stronnictwo
Narodowe"), b. działacz Ozonu Zen-

czykowski vel Zawadzki (NiD).
Wszyscy oni są opłacani za swą szpie
gowską robotę z funduszów amery
kańskich, i z ich polecenia ośrodki

szpiegowskie w Berg i w Oerlinghau-
sen przekazują zebrane przez sieoie

informacje wywiadowi amerykańskie
mu.

Mimo, że emigracyjni zdrajcy naro*

du polskiego starają wywiązywać się
ze swoich zbrodniczych zadań z jak-
największym pożytkiem dla swoich

amerykańskich chlebodawców, amery
kanie są z ich „pracy" nie zadowole
ni. Na konferencji, która odbyła się

w Berg w pierwszych dniach gru
dnia ub. roku przedstawiciele wy*
wiadu amerykańskiego ostro ata*

kowali Białasa, Sojkę 1 Furkę
za małą wydajność ich szpiegow
skiej roboty. Białas, Sojka i Furka

tłumaczyli się gęsto, że robią co mo
gą aby dogodzić swoim amerykań
skim chlebodawcom.

CHCĄ ODDAĆ ZIEMIE 5

ZACHODNIE ADENAUEROWI

Ludobójcy
amerykańscy
przyznają się
do zamordowania
i zranienia
3.059 jeńców
koreańskich
i chińskich

PEKIN,

A GENCJA Nowych Chin donosi,
1 30 grudnia ub. r. szef, koreań

sko - chińskiej delegacji rozejmowej
gen. Nam-Ir przesłał szefowi dele
gacji rozejmowej „sil zbrojnych
ONZ", amerykańskiemu generałowi
Harrisonowi protest przeciwko za
mordowaniu w dniach 24 i 25 grud
nia dalszych jeńców
wyspach Czeczżudo i

Pusanie.

W proteście tym
stwierdza, że jak wynika z

opublikowanych przez stronę
kańską i przez Międzynarodowy Ko
mitet Czerwonego Krzyża, od chwili

rozpoczęcia rokowań w amerykań
skich obozach zamordowano i zra
niono 3059 jeńców koreańskich i

chińskich, przy czym w rzeczywisto
ści liczba ta jest znacznie większa.
Mimo 45 protestów przeciwko nieu
stannym zbrodniom złożonym przez

gen. Nam-Ira od dnia 23 lutego 1952 r.

Amerykanie ani razu nie udztelili wy
jaśnień, nie mając odwagi ani nie bę
dąc w stanie tego uczynić!

W zakończeniu protestu, gen Nam-
Ir stwierdza, że ludobójcy amerykan
scy nie zdołają uniknąć odpowie
dzialności za swe zbrodnie wojenne. ,

że

ludowych na

Kożedo oraz w

gen. Nam-Ir

danych
amery-

n YSEM charakterystycznym żarów*

no kierowników tzw. „Wydziału
Krajowego Rady Politycznej" jak I

całej tzw. „Rady Politycznej" jest cal

kowite zaprzedanie interesów narodu

polskiego interesom jego śmiertel
nych wrogów — amerykańskich spad
kobierców Hitlera. Wyraża się to m.

in. w rezygnacji z polskich ziem za
chodnich. Edward Sojka i inni przed
stawiciele tzw. „Stronnictwa Narodo
wego" niejednokrotnie stwierdzali, że

Amerykanie chcą oddać ziemie za
chodnie Polski Adenauerowi i że te

rmu należy się podporządkować.
Bezhleowość i brak perspektyw spra

wia, że wśród reakcyjnych prowody
rów emigracji jest powszechna pogoń
za dolarami.

Wobec nikłej i dającej mało u ar*

teściowych informacji sieci szpie
gowskiej w kraju, kierownictwo szpie
gowskich placówek, chcąc uzyskać od

wywiadu USA większe subwencje,
przedstawia mu fałszywe dane, wy
olbrzymiające rozmiary siatki szpie
gowskiej. Na porządku dziennym są
wypadki, że grupa tzw. „Stronnictwa
Narodowego" w tajemnicy przed
„partnerami" z „WRN" i innycn „u-

grupowań" zużywa pieniądze otrzy
mywane od Amerykanów na własne

potrzeby. I tak naprzykład, kierownik

p.acówki wywiadowczej na strefę bry
tyjską Niemiec zachodnich Tychota
przekazywał znaczne sumy do Paryża
na prywatne konto Sojki za pośred
nictwem niejakiego Zaicberga.

HULASZCZE ŻYCIE I ZUPEŁNY

ROZKŁAD MORALNY

rx ZIAŁALNOSC szpiegowska sowi*
‘' cie opłaca się „działaczom emi-

granckim". Wspomniany Tychota pro
wadząc wystawne i hulaszcze życie
kupił sobie z „zaoszczędzonych" pie
niędzy dwa samochody i udział w

wielkim gospodarstwie rolnym we

Francji. Wielu „działaczy" tzw.

„Stronnictwa Narodowego" dorob.io
się własnych kamienic w Anglii.
I tak naprzykład Edward Sojka po
siada dom w Londynie W. 3 St. Dun-
stan‘s Gardens nr 2. Aleksander
Sierz — skarbnik „zarządu główne
go SN" posiada dom w Wembley
Mddx, Ravenscroft Ave 43, pułkow
nik Arciszewski — członek „zarządu
głównego ŚN“ posiada dom w Lon
dynie W. 3 St. Hoth art Rd 20, Bór
Komorowski jest właścicielem domu
w Wembley Mddx3, Dovrons Ave.

Hulaszczy tryb życia, prowadzony
z pieniędzy otrzymywanych od wy
wiadu amerykańskiego wiąże się nie
rozerwalnie z rozkładem moralnym
całego środowiska emigranckich „wo
dzów". Kosztowne kochanki — nie
które z nich żony b. SS -manów, jak
naprzykład kochanka Tychcty, nało
gowe pijaństwo, narkomania —

wszystko to jest zjawiskiem pow
szechnym w tym dobranym towarzy
stwie.

Nędza „dipisów" przebywających w

obozach w Niemczech zachodnich sta
nowi jaskrawy kontrast do hulaszcze

go życia utrzymywanej przez Ame
rykanów garstki prowodyrów emi-'

granckich — podłych zdrajców poi-
j skiego narodu.



Uchwała Rady Ministrów z dnia 3 stycznia 1953 r.

w sprawie zniesienia bonowego zaopatrzeni
regulacji cen, ogólnej podwyżki płac .

§ zniesienia ograniczeń w handlu nadwyżkami
produktów rolniczych

(DakiAetmit m itr. ł)
Ustala ona nowy stosunek cen mię

dzy produktami rolnymi a przemysło
wymi, uwzględniając istniejący układ
cen wolnorynkowych, jednakże na

nieco niższym poziomie. Inaczej no
wiem nie można byłoby znieść istnie
jących ograniczeń w obrotach towaro
wych między wsią a miastem ! o

tychcżasowego systemu podwojnycn
cen na te same artykuły masowego

spożycia. .

Wraz z uporządkowaniem więc sto
sunków rynkowych należy, w intere
sie chłopów pracujących i zgodnie z

ich życzeniami — mając na celu zwięk
szenie produkcji rolnej — znieść ist
niejące jeszcze ograniczenia wolnej
sprzedaży przez chłopów nadwyżek
produktów rolnych, pozostających po
wykonaniu obowiązkowych dostaw.

Będzie to miało poważny wpływ na

RADA MINISTRÓW UCH1

podniesieni* dochodowości gospo
darstw rolnych. .

Zniesienie systemu bonowego, regu
lacja cen i ogólna podwyżka płac o-

raz zniesienie ograniczeń w sprzedaży
nadwyżek płodów rolnych przyczynią
się do wzrostu wydajności pracy w

przemyśle i rolnictwie, do lepszego za

opatrzenia ludności miejskiej w arty
kuły pochodzenia rolniczego, a pracu
jącej ludności wiejskiej — w artyku
ły przemysłowe, do ograniczenia ele
mentów kapitalistycznych, ukrócenia

spekulacji, do umocnienia i zwiększe
nia siły nabywczej ludności pracują
cej miast i wsi, do zacieśnienia so
juszu robotniczo - chłopskiego, do
stworzenia korzystniejszej bazy wyj
ściowej dla dalszego wzrostu gospo
darki narodowej i stałej poprawy wa

runków materialnych ludności pracu
jącej.

/ALA, CO NASTĘPUJE:

Zniesienie systemu bonowego
i regulacja cen

r 1. Z dniem 4 stycznia 1953 roku
inosi się sprzedaż Iwnową mięsa i

przetworów mięsnych, tłuszczów ro

ślinnych i zwierzęcych, cukru, my
dła i innych artykułów i wprowadza
Się wolną sprzedaż tych artykułów.

2. Ż tymże dniem wprowadza się
nowe jednolite ceny państwowe arty
kułów spożywczych i przemysłowych

. 1. Chleb żytni 60’/.
' 2. Mąka pszenna 50%

3. Kasza jęczmienna zwykła
4. Mięso wieprzowe w zależności od

'

gatunku
5. Mięso wolowe w zależności od

gatunku
6 Kiełbasa zwyczajna
7. Słonina ....................... K
8. Cukier
9. Kretcn średniego gatunku

10. Tkanina wełniana ubraniowa śred

niego gatuntu
11. Koszula męska bawełniana
12. Ubranie męskie wełniane średnie

go gatunku
13 Półbuty męskie skórzane na po

deszwie skórzanej
14. Mydło do prania
15 W|gięl,
16Nafta ..

3. Pozostawia się na dotychczaso
wym poziomie czynsze mieszkaniowe,
opłaty za wodę i kanalizację, opłaty
za korzystanie ze środków komu
nikacji miejskiej (tramwaje, auto
busy, trolleybusy) opłaty szpitalne, ce

ny biletów kinowych, teatralnych i in

nych widowiskowych, a także bibliote

cznych i muzealnych.
Pozostawia się również bez -zmian

ceny szeregu artykułów, jak miteria-

ly budowlane (cement, cegła, papa, Ie

pik, wapno itp.), wyr by ceramiczne

(porcelana, porcelit, fajans), wyroby
ze szklą, artykuły muzyczne, jubiler
skie i optyczne, artykuły

'

osmetyczne,
ceny książek, w tym podręczników
szkolnych, zabawki popularne, niektó
re artykuły, kolonialne, jak herbata,
ryż itp.

4. Osobowe i bagażowe taryfy prze
wozowe dla wszystkich rodzajów k -

munikacji (z wyjątkiem komunikacji
miejskiej i śląskich linii tramwajo-

w sprzedaży detalicznej handlu uspo
łecznionego, Ceny te ustalone są w

zatwierdzonych cennikach szczegóło
wych, które winny być uwidocznione
w miejscach sprzedaży.

Poniżej podaje się przykładowo de
taliczne ceny niektórych podstawo
wycll artykułów.

nowych stawek 1 nowej skali podatko
wej.

5. Pracownicy płatni z dołu, któ
rzy przed dniem 4 stycznia 1953 r.

otrzymali wynagrodzenie za pracę
wykonaną przed 4.1. 1953 r., otrzy
mają jednorazowy — wolny od podat
ku — dodatek wyrównawczy w wyso
kości 0,8 procent ich miesięcznego
zarobku netto z miesiąca grudnia
1952 r. za każdy dzień dzielący dzień

4 stycznia 1953 roku od dnia najbliż
szej kolejnej wypłaty zarobku lub za

liczki na poczet wynagrodzenia, na
leżnego za pracę wykonaną po 4.1 .53
roku.

6. Kwoty wypłacone po dniu 4.1.
1953 r. za pracę, wykonaną przed 4.1.
1953 r., wyliczone na podstawie sta
wek obowiązujących przed dniem 4.1.
1953 r. — podlegają opodatkowaniu
według starej skali podatkowej.

7. Nowe stawki płac podstawo
wych podwyższa się dodatkowo o 3

proc, dla następujących grup pracow
ników (fizycznych’ i. umysłowych) za
trudnionych: w kopalniach węgla,
rud i kruszców pod ziemią, przy go
rących robotach w hutach żelaza i
metali nieżelaznych; w odlewniach

podległych Ministerstwu Hutnictwa;
w prażalniach łupków; przy pracach
wietrniczo - górniczych; dla samo
dzielnych pracowników nauki oraz

dla zakładów i osób, określonych od
rębnym zarządzeniem.,

8.

za1kg 3,- zł

za1kg 6,— zł

za1kg 3,50- zł

za1kg od20do33,— zł

za1kg od10do32,— zł

za1kg 27. - zł

za1kg 35.— zł

za1kg 15,— zł.
za1m 15,40 zł

za1m 153,— zł
za 1 szt. 62,— zł

za 1 szt. 610,— zł

za 1 parę 252,— zł

za1kg
‘g

20,— zł
100 1 30,— zł

za 1 litr 4,— zł

Wypłacany w niektórych galę-

renty nowe

renty dawne

renty b. Spółki Brackiej
emerytury państwowe
emerytury kolejowe
renty z Karty Górnika

renty wojskowe i wojenne
renty na dzieci i sieroty
pozostałe renty

Podwyżka, o której wyżej mo-

?najd?ie . zastosowanie do wszel-
b)1 . .

wa znsjd^ie. zastosowań

ziach gospodarki narodowej jednoli
ty dodatek wyrównawczy w wysoko
ści zl 0,21 na godzinę, włącza się z

dniem 4 stycznia 1953 r. do płacy
podstawowej przed jej przeliczeniem
na nowe stawki.

9. Szczegółowe instrukcje o spo
sobie przeliczenia stawek podstawo
wych oraz o ustaleniu wysokości wy
nagrodzeń wypłacanych w procentach
od obrotu i innych składników wyna
grodzeń pracowniczych oraz stawek

wypłacanych za pracę wykonywaną
przez osoby nie zatrudnione na pod
stawie umowy o pracę — zostaną
wydane odrębnie.

10. Nowe tabele płac podstawo
wych (zasadniczych) podlegają zare
jestrowaniu w rejestrze, prowadzo
nym przez Państwową- Komisję Pla
nowania Gospodarczego. Tabele nie

zarejstrowane do dnia 31.1.1953 r. u-

znane będą za nie posiadające mocy
prawnej. Rejestracja nie dotyczy ta
bel ogłaszanych w trybie rozporzą
dzeń, względnie

’ ‘

strów.

11. a) Środki
płatę w 1953 r.

nych zaopatrzeń
szu Zakładu Ubezpieczeń
nych, Ministerstwa Pracy i opieki
Społecznej i Ministerstwa Kolei, pod
wyższa się średnio o ok. 46 proc z

tym, że poszczególne rodzaje rent i

emerytur ulegają następującej prze
ciętnej podwyżce:

— o
— o

— o
— o
— o
— o
— o
— o
— o

12. a) Zasiłki na

płótna po cenach obowiązujących w

1953 r. pomniejszonych o 10 procent,
zaś pasz treściwych po cenach nie
zmienionych, tj. po cenach obowiązu
jących w 1952 r.

2a. W celu zabezpieczeń'* sprzyja
jących warunków dla dalszego rozwo
ju upraw kontraktowych, ceny płacone
producentom za już zakontraktowane
i mające być kontraktowane w przy
szłości dostawy lnu-słomy, inu-wlók-
na, konopi - słomy, konopi • włókna,
rzepaku, rzepiku, gorczycy czarne:

i białej, słonecznika, Inianki, ręcz
nika, innych oleistych, chmielu, tyto
niu, wikliny, nasion itd. — zostaną
odpowiednio zmienione. Dostawcy za

kontraktowanych upraw zachowują
prawo do zakupu takich samych ilo
ści towarów przemysłowych, jakie do
tychczas nabywali.

Szczegółową wysokość ceny gotów
kowej w kontraktach oraz szczegóło
wy rozmiar uprawnień do nabycia
towarów przemysłowych określą osob
ne zarządzenia.

b) Dla kontraktacji buraka cukrom

wego obowiązywać będą odpowiednio
zmienione nowe warunki kontraktacji
buraka cukrowego na 1953 r.

c) Przy skupie wełny, skór i innych
dostaw nie kontraktowanych będą obo
wiązywały odpowiednio zmienione ce
ny oraz prawo do zakupu takiej samej
'lości towarów przemysłowych, jak
dotychczas.

Uchwała niniejsza wchodzi w życie
z dniem 4 stycznia 1953 r.

Prezes Rady Ministrów

(—) BOLESŁAW BIERUT

Warszawa, 3 stycznia 1953 r.

uchwał Rady Mini-

przeznaczone na wy
rent, emerytur i in-
i zasiłków z Fundu-

Społecz-

ok. 48%
ok. 56%
ok. 46%
ok. 47%
ok. 49%
ok. 25%
ok. 53%
o<k. 47 %
ok. 37%

dzieci (dekret
-„la Z8 pazozierniKa .. V UUCŁ- wykorzystanie mocy produkcyjnej, o

kjch wypłat z tytułu rent, emerytur / ' ieczeniu Winnym)' [TsCala <si^”jakfwPro’w.f’^w'e''n<’*?j tedm,k., .o„wyz-
zasiłków przekazywanych z termi- . .

Od pierwszego dnia pracy w r. 1953
w całej Polsce

rozgorzała zażarta bitwa
o plan 4 roku Sześciolatki
NOWE porywające zadania, jakie stoją przed ludźmi pracy Polskiej

Rzeczypospolitej Ludowej w roku rozpoczynającym drugą połowę Pla
nu 6-letniego wymagają wzmożonego wysiłku już od pierwszego dnia pra
cy w 1953 r. Toteż pierwsze meldunki z całego kraju mówią o tym. że
przodujący robotnicy i przodujące załogi, pragnąc Jak najbardziej przy
śpieszyć budowę sił i bogactwa Ojczyzny, a tym samym umocnić światowy
obóz pokoju — już 1 i 2 stycznia zwycięsko wykonywały i przekraczały
swe dzienne zadania.

W TYSIĄCACH zakładów pracy-
rozgorzała uparta walka o dal

sze zwiększenie produkcji, o lepsze
ystanie mocy produkcyjnej, o

tryczną umożliwia hutnikom lepsza
prowadzenie pieca.

nem wypłaty po dniu 3 stycznia 1953
roku.

następuje:
szą. jakość, o uruchamianie nowych
produkcji, o obniżkę kosztów włas
nych.

wych) ulegają zgodnie z zarządzenia
mi ministrów resortowych — podwyż
ce z tym, że równocześn:e wprowadza
się w autobusach międzymiastowych
ulgowe przejazdy pracownicze wg
taryfy o 20% niższej od taryfy normal
nej, obowiązującej przed 4 stycznia
1953 r„

Taryfy dla usług poczt-wych i tele
komunikacyjnych podwyższa się śred
nio o 25%.

5. Opłaty za prąd elektryczny i gaz
ulegają podwyżce o 30%.

6. Ceny usług rzemieślnicz ch (kra
wieckie, s-ewskie, fryzjerskie itp.),
świadczonych zarówmo przez spóldziel
nie pracy jak i indywidualnych rze

mieślników, nie mogą być podwyższo
ne więcej niż o 20%.

7. Ceny dzienników w sprzedaży kin

skowej podwyższa się o 5 gr. Ceny
innych wydawnictw periodycznych u-

stali odrębne zarządzenie.

zasiłek na pierwsze dziecko wynosi
zasiłek na drugie dziecko wynosi
zasiłek na trzecie dziecko wynosi
zasiłek na czwarte i następne wynosi

b. rodzicom, których łączny zaro
bek nie przekroczy z! 900 mieś., wy
płacać się będzie ponadto dodatek

„mleczny" w wysokości 10 zl mieś,
na każde dziecko, nie mające ukoń
czonych 7 lat. Dodatek mleczny wy
płacany^ będzie jednocześnie z zasił
kiem rodzinnym i na tych samych za

sadach.
c) zasiłki rodzinne (na dzieci) w

wysokości podanej w pkt. 12 a) Oraz
dodatek mleczny w wysokości 10 zł

miesięcznie wypłacać należy co mie
siąc, począwszy od wypłaty dokony
wanej w slyczniu 1953 roku.

13. Stypendia dla słuchaczy szkól

wyższych i uczniów szkól średnich

ogólnokształcących i zawodowych

zl
zł
zl
zł

65.—
80.—

95. -

100.—

się zwszystkich typów podwyższa
dniem 1.1.1953 r. o 25 proc.

14. Diety za czas podróży służbo
wej do m. st. Warszawy, m. Łodzi i
miast będących siedzibą Wojewódz
kich Rad Narodowych ustala się na

zł 21— dziennie; przy, przejazdach
do pozostałych miejscowości — zł 18.

15. Celem ograniczenia podwyżki
ceny dań podstawowych w stołów
kach: pracowniczych, domów młodego
robotnika .studenckich i uczniow
skich, przyznaj* się tym stołówkom

odpowiednio zróżniczkowaną miesiąc?
ną dotację budżetową. Wysokość i

tryb dotacji ustalone będą odrębnym
zarządzeniem.

Sil
Zniesienie ograniczeń w sprzedaży

nadwyżek produktów rolnych

URSUS" PRZYSTĘPUJE DO

POTOKOWEGO MONTAŻU

W PIERWSZYM dniu pracy
1953 r załoga Zakładów Mei

nicznych „Ursus", która w r. ub. wy
produkowała 6 tys. traktorów, przy
stąpią do potokowego montażu ciąg
ników.

Rozpoczęcie montażu potokowego
przyczyni się poważnie do zwiększe
nia rytmiczności produkcji a tym sa
mym ułatwi wykonanie zadań tego
rocznego planu, zwiększonych w sto
sunku do ub r.

Montaż potokowy umożliwi rów
nież dalsze doskonalenie jakości pro
dukcji. Zmmejszy się praco hlonność

proc
tran-

2w
1953 r. załoga Zakładów Mecha-
i»-ll I Irctic** UAra r IlK il/tł

wykonan-a traktora o około 25
Skróci się znacznie uciążliwy
sport rn ędzyoperacyjny.

i -ZA-ŁOGA -H4J.TY-„BOBREK"
. , mPF.MHĘJ ^KORZYSJUIE ,,

ZDOLNOŚĆ PRODUKCYJNĄ
ZGNIATACZA

y AŁOGA obsługująca olbrzymią
walcownię - zgniatacz w hucie

„Bobrek", dostarczoną przez ZSRR,
przystąpiła do pracy w nowym roku
1953 z postanowieniem coraz, pełniej
szego wykorzystywania wielkiej zdol
ności produkcyjnej tego nowoczesne
go agregatu.

„Osiągamy coraz wyższą dzienną
produkcję — mówi szef produkcji Ko-

chanow:cz — i dlatego mogliśmy w

dniu dzisiejszym przystąpić do realiza

cji planu przewidującego znacznie

wyższą wydajność zgniatacza, aniżeli

w grudniu ub. roku".

Rosną stosy żelaza walcowanego,
które inne huty otrzymaią do dalszej
przeróbki Walcownia zgniatacz da w

roku 1953 setki tysięcy ton wyrobów
walcowanych.

il

płac, emerytur, zasiłków
i stypendiów*

1. Po-dstawowe (zasadnicze) pła
ce pracowników zatrudnionych na

podstawie umowy o pracę w uspołecz
nionych zakładach pracy lub na pod
stawie stosunku służbowego, podwyż
sza się z dniem 4 stycznia 1953 r. w

następujący sposób:
a) przy płacy podstawowej (zasad

nlczej) wynoszącej do 2,31 zł na go
dzinę ido 462 zł miesięcznie) — pła
ca podstawowa ulega podwyżce w

granicach od 40 proc, do 27,7 proc.

b) przy płacy podstawowej (zasad
niczej) wynoszącej od 2,32 zł na

godzinę do 4,62 na godz. (od 463
zł do 924 zł miesięcznie) — podwyż
ka wynosi od 27,7 proc. do. 21,3
proc.,

c) przy płacy podstawowej (zasad
nićzej) wynoszącej od 4.63 zł na go
dzinę do 7.70 z! na godzinę (od 925
z! do 1540 zł miesięcznie) — pod
wyżka wynosi od 21,3 proc, do lż

proc ;

d) przy płacy podstawowej (zasad-
JBlczej) wynoszącej ponad 7,70 zl na

go-dz. (1540 zł miesięcznie) — pod
wyżka wynosi średnio 12 proc.;

e) dodatki funkcyjne, służbowe i
lokalne podwyższa się jednolicie o 20

proc..
2. Istniejący obecnie stosunek sta

wek akordowych do podstawowych
stawek godzinowych nie ulega zmia
nie. Pozostają również w mocy wszel
kie postanowienia, dotyczące procen
towego stosunku premii do wynagro
dzenia zasadniczego.

3. Z dniem 4.1. 1953 r. zmienia
się skalę podatku od wynagrodzeń w

ten sposób, aby po uwzględnieniu
podwyżki płac zasadniczych i obniżki
skali podatkowej, podwyżka ogólnych
zarobków netto wyniosła od 40 pro
cent dla najniżej zarabiających — do
U procent dla najwyższych grup za
robkowych.

4. Ustala się, że wszelkie wypła
ty na poczet miesiąca stycznia 1953
r. dokonane przed dniem 4.i. 1953 r.

traktowane będą jako zaliczki na po
czet wynagrodzenia należnego według

1. Bez jakichkolwiek ograniczeń mo

gą być sprzedawane po cenach swo
bodnie uzgadnianych między sprze
dającym a nabywcę: drób, ryby,
groch fasola, bób, soczewica, proso
1 gryka, wszystkie warzywa, owoce,
jaja, masło osełkowe, sery, miód, mak,
grzyby, jagody, przyprawy krajowe,
zioła, oraz inne produkty rolne nie

objęte obowiązkowymi dostawami, a

także ziemniaki i mleko.
2. Zezwala się również na wolną

sprzedaż przez chłopów nadwyżek ar
tykułów rolnych, pozostałych po do
konaniu dostaw obowiązkowych.

Wolna sprzedaż tych artykułów od
bywać się będzie na następujących wa

runkach:

a) producenci rolni mogą — po wy
konaniu obowiązkowych dostaw zwie
rząt rzeźnych, przypadających na da
ny kwartał — sprzedawać w obrocie

detalicznym bez żadnych ograniczeń
odpowiadające wymogom sanitarno-

weterynaryjnym mięso zwierząt
rzeźnych z własnego gospodarstwa na

wyznaczonych do tego targowiskach,
bazarach i halach targowych — bez
pośrednio konsumentom indywidual
nym lub gminnym spółdzielniom;

b) nadwyżki żywca rzeźnego, po
zostałe po dokonaniu dostaw obowiąz
kowych, producenci rolni mogą sprze
dawać tylko uspołecznionym punktom
skupu po cenach, ustalonych okresowo
na podstawie cen kształtujących się
w wolnej sprzedaży;

c) producenci rolni mogą — po
wykonaniu obowiązkowych dostaw
zbóż — w powidłach, których plan o-

bowiązkowych dostaw zbóż wykonany
został co naimniej w 90 procentach,
zbywać w wolnej sprzedaży: pszenicę,
żyto, jęczmień, owies, mieszankę klo-
sowo - zbożową oraz mąki i kasze bez
mśred.iio konsumentom >ndvwihinl-

nym po cenach swobodnie uzgadnia
nych między sprzedającym i nabyw
cą lub gtninnym spółdzielniom.

SV.
Waranki kcntraktzcii i skupu

płodów rolnych
1. Skup na podstawie umów kon

traktacyjnych nadwyżek trzody chlew

nej od producentów, którzy wykonali
obowiązkowe dostawy zwierząt rzeź
nych, odbywać Się będzie po cenach

ustalanych na podstawie cen ksztal

tujących się w wolnej sprzedaży. Do
stawcy zakontraktowanej trzody chlew

nej mają prawo do nabycia — w ra
mach pomocy hodowlanej — węgla i

PRZEMYSŁ LEKKI

4X7 ŻAKI ADACH przemysłowych,
•’ podległych Ministerstwu Pi ze-

myslu Lekkiego z dniem 2 stycznia
br. planowan e produkcj’ doprowadzę
ne zostało do najniższych komórek

organizacyjnych, tj. do stanowisk ro
boczych, a nie jak dawniej do oddzia

lów-czy zespołów majsterskich.
W wielu zakładach, jak np. ZPB im.

R. Luksemburg. ZPO im. Więckowskie
go, niektórych oddziałach ZPB im.
Stalina i innych, planowanie tego ro
dzaju wprowadzone zostało już w

czwartym kwartale ub. roku, przyczy
niając się w poważnym stopniu do

podniesienia przeciętnej wydajności
pracv i utrzymania rytmiczności pro
dukcji.

110 PROC NORMY OSIĄGNĘŁA
W NOC SYLWESTROWĄ

OBSŁUGA WIELKIEGO PIECA

W HUCIE „SZCZECIN"

Cs DY liczni przodownicy pracy huty
1 „Szczecin" bawik się na nowo

rocznej zabawie zorganizowanej
przez ()RZZ. przy wielkich piecach
zmiana nrstrza Mazura walczyła o

wykonanie pierwszego zm.anowego
zadania w czwartym roku SzCściolat
ki Zorana godn e rozpoczęła nowy
rok, uzyskując 105 proc zadania wy
■opu surówki Znacznie wyżej ho w

110 proc, wykonała piery.szą zmiano
we zadanie obsługa wielkiego pieca
nr I.

Tej samej nocy wytapiać? Gbcrland

po raz p erwszy nacisnął guzik elek

trycznej zatykarki, która po u.przed
nich próbach weszła do eksploatacji
Zastąpienie parowej zatykarki elek-

Z całego świata
daplyiudią protesty
przeciwko
zatwierdzeniu

wyroku śmierci
na Rosenbergów

NOWY JORK,

ZWIĄZKU z zatwierdzeniem
*

przez amerykański sąd apela
cyjny w Nowym Jjrku wyroku śm er

ci na małż Risenbetgów wzmaga
się leszcze bardziej ruch protestacyj
ny ludzi całego świata żądających
•ewizji procesu I uwolnienia Rosen
bergów.

Sędzia Kaufman który przed kilku

mesiącanu skazał R rsenhergów na

'•mierć O'wadczyl. że Codziennie orrzy
unie weie listów i 'elegiamów z Ca

łego św-ala protestują-ych przeciw
ko wyrokow'. Krajowy Konrlel Ohro-

ly Rosenbergów n-eńslannie wzywa
imii.ina do skoizyslama z prawa

1 iski i ulaskawema Risenbeigów.
5 stycznia do Waszyngtonu przyhę

Izie delegaci* n islępowych organl-
'acj' airiei ykańskicli która iamagać
się będzie od Kmgiesu oraz rządu
'lioczenia terminu egzekucji, klńra

ma z.ostać wykonana za dwa tygo
dnie.



M/s „Kolory" w drodze powrotnej z Indii
zbliża się do Gibraltaru

zawinie do Gdyni
Stare akrzynl* po towarach, strzę

py atarej blachy 1 płacht — ©to bodaj
jedyny budulec dla biedoty portowej
we wszystkich krajach kolonialnych i

uzależnionych. To nie jest jeszcze nę
dza, bo nędza tamtejsza sypia na uli
cach. a w dzień trudni a'ę żebra-

ctweni, przed gmachami dzielnicy
europejskiej.

Takie eto wrażenia utrwalają się
i dalekich „egzotycznych" portów,
gdy obraz wielobarwnego południa
przysłoni szarzyzna zimowego dnia

na Atlantyku.

MIS „Bs-torg" w

wrtó KarocW. Na

chwilę przed odjaa

dem do Gdyni pa-

sażerouńe wchodzą

na statek. Wysoki

wielbłąd zdążył

jeszcze dowieźć ba

gaże

■wrsj.' .siu»s.ijji »»■i
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Wyjazd ChurchUIa
da USA

jest tematem licznych komentarzy
prasy zachodniej. Mimo, ts o/t-
ejalne koła londyńskie zapewniają,
ie Churchill udajs się do USA w

charakterze „prywatnym", o czym
świadczyć ma fakt, ie nie towarzy
szy mu żaden x ministrów, a jedy
nie żona, córka i zięć, nikt w to

nie wierzy. Większość komentatorów

jest zdania, że wyjazd Churchilla

jest jednym _

t bezpośrednich na
stępstw wywiadu udzielonego przez
Józefa. Stalina korespondentowi
„New York Times".

Waszyngtoński korespondent AFP
tak określa cel wizyty Churchilla
w USA:

„Przedmiotem spotkania z Eisenhowe
rem będzie przede wszystkim omówie
nie środków, mających na celu wzmoc
nienie współpracy anglo-amerykań-

Premier brytyjski będzie, zable-
o to, aby być stale wyczerpująco

Informowanym o planach, dotyczących
zakończeni* konfliktu koreańskiego. Bę-
ftzie on starał upewnić slą, li realizacja
tych planów nie odbija sie ujemnie na

aolld.tmości Zachodu w ogóle, a solldar-
n«sci anglosaskiej w szczególności".

Jeszcze wyraźniej pław n* tan te

mat agencja UP, która podkreśla,
ie należy oczekiwać, ii Churchill za

tąda, aby ewentualne rozmowy mię
dzy szefami wielkich mocarstw

M©yly trójstronna, * nie dwustronne".

Innymi, słowy Churchill jedzię do

Waszyngtonu, powiewai ab awin 9it
USA. jak to jui niejednokro

tnit się działo ■— ni# podjęły 9asa^

dniczych decyzji politycznych poza
plecami W. Brytanii. Charaktery-

to dobitnie wartość „przyjać-
i „współpracy" anglo . anusry-

kafaktej.

Za mało aby żyC
*® dużo aby wmrzeó, otrzymuje t

przydziałów i zakupów na wolnym
rynku obywatel angielski. Oto bo
wiem, jak wynika z przeglądu opu
blikowanego przez brytyjskie mini
sterstwo wyżywienia, spożycie jaj
na osobę w Anglii wynosi tygodnia
wo w rodzinie bezdzietnej i sztuki,
a w rodzinie wielodzietnej 2,7; mię
za — 17,3 uncji i 10,1 uncji, masła
— 5 uncji i i uncje. W rodzinie
bezdzietnej spożywa się na głowę 7

uncji warzyw i 3,8 uncji owoców,
podczas, gdy w rodzinach wielo
dzietnych — uncji warzyw i
6.2 uncji owoców (uncja — £,73
dkg.) .

IV czasie dyskusji w Izbie Gmin
minister wyżywienia oświadczył:

„Nie ulega wątpliwości, it wiele
rodzin nie wykupuje przydziałów,

■gdyż po prostu nt» stać ich na to".

Życzenia cHa Adenauera

przesłana z okazji Nowego Roku

przez cały szereg marionetek USA
nie pozbawione są swoistego wy
dźwięku. W depeszach tych powta
rza się niezmiennie slogan e „wol
ności", której rzekomo ma, służyć
polityka następcy Hitlera. De Ga-

speri życzy Adenauerowi szybkiej
ratyfikacji układów wojennych, Pre
mier Luksemburg wyraża zdanie, że
odrodzenie hitlerowskiego Wehr
machtu pozwoli Niemcom, zachod
nim „na zajęcie odpowiedniego miej
sca w Europie zachodniej". Mini
ster spraw zagranicznych Chile Ola
narria podnosi w swych gratula
cjach „zasługi Adenauera dla cy
wilizacji".

Rekord w pochlebstwach osiągnął
b. komisarz USA w Trizonii, Don-

nelly który nazwał Adenauera .je
dnym z największych mężów stanu

wszystkich czasów".

\V DRODZE powrotnej z Indii, pa-
’’ aażerowi* I załoga m/a „Bator*

go" spędziła sylwestra na wodach

Morza Śródziemnego.
Daleko pozostawił „Batory" za so

bą egzotykę bliskiego I środkowego
Wschodu. Podróżnym przestał doku
czać skwar południowego słońca, po
został na dalekich wodach Oceanu

Indyjskiego złośliwy muson, którego
wilgotne i natrętne podmuchy ściga
ły statek na przestrzeni długich dni

podróży.

WRAŻENIA Z DALEKICH PORTOW

DALEKIE porty Karaehł, Bombaj,
Aden, Suez, Port Sald i Gibral

tar. gdzie statek zawijał, tyją już
tylko we wspomnieniach, podróżnych,
którzy na powitanie Europy przyw-
dzieli cieplejsze ubrania 1 wyłączyli
w kablnath wentylatory, spracowane

bezustannym warkotem. O każdym
z tych portów można by napisać ob
szerne dzieło, lecz gdyby ktoś zech-

chclał je zaopatrzyć w ilustracje obra

zujące życia ludzi w tych portach, to

byłyby one bardzo do ziębi,* podob
ne.

Ujrzelibyśmy wówczas dzielnic* tu
bylczej biedoty, któr* przylegają do

bogatych dzielnic handlowych I pała
ców eksploatatorów; Jak na dłoni wi
doczny stałby się cały kontrast świa
ta kapitalistycznego.

NA POKŁADACH „BATOREGO"

n" PODMUCHEM chłodnego wiatru

tyci* na. „Batorym" schodzi do

niższych pokładów, koncentruje się na

oszklonych werandach, w salonach I

berach, gdzie różnokolorowy tłum pa
sażerów gwarzy na temat udanego ba

lu kapitańskiego. Trzy młode Hindus
ki bawiły się wesoło pod koniec sta
rego roku. Teraz siedzą w głębokich
fotelach I dzielą się swoimi wraże
niami, prześcigając się w słowach

uznani* dla „Batorego". Egzotycz
nych podróżnych ujmuj* przed*
wszystkim uprzejmość całej załogi,
któr* Jednakowo traktuje wszystkich
pasażerów, niezależnie od klasy ich

kabin I koloru skóry.
W księdze życzeń „Batorego" na

gromadziło się Już wiele pochleb
nych opinii. Rzućmy okiem na jedną
ze stron. Pani J. L. Soergel wyra
ziła uznanie swoje ,w takich sło
wach: „Mój drogi Kapitanie, — Pan,
pańscy oficerowie l cała załóg* na
leżą do najlepszych ambasadorów

swego kraju". Kpt. P. Szemiels z-

którym czytamy tę opinię uśmiech* I

się z zadowoleniem i dodaje: — |

„Gdy marynarze z „Batorego" od
wiedzili kiedyś Bolesław* Bierut*

powiedział im, że dzielnie reprezen
tują nónor naszej bandery. Tego z*

ufania nikt * nas ni* zawiedzie",

WSROD MARYNARZY

BATORY" lśni czystością. Każ
dy pokład i każda część staż

ku znajduje się pod troskliwą opieką
członków załogi. W zamian za oka-

dobro Polski Ludo-

czlonkowi* załogi
korzystają a warunków

zywaną troskę o

wej na morzu,

„Batorego1
pracy Jakich nigdy wie posiadali ma

rynąrze służący u prywatnych arma
torzy.

W podróżach ha południe zmniej
szono ni statku liczbę kabin pasa
żerskich, aby załoga miała wygo
dniejsze pomieszczenie. Kuchnia ma

rynarska przygotowuje potrawy od
powiednie do klimatu. Marynarze mo

„Załoga jest uprzejma i gościnna" — zwierzają tię trzy HMuM,
wspominając udamy bel kapi tanski

Port Sald — przed gmachami eu ropejskiej dzielnicy dzieci z ko
bietami w łachmanach żebrzą o jałmużnę

Karaehł dzielnica willowa

zamieszkała przez angielskich
kapitalistów

gą korzystać a basenu I urządzeń
sportowych, które gdzie Indziej są

zarezerwowane wyłącznie dla pad-
różnych. Oficer kulturalna • oświaty
wy organizuje dla nich wycieczki w

obcych portach I troszczy tlę e roz<

wój tycia świetlicowego.

„Gdyśmy opuszczali w połowie
grudnia port Karach! — wspomina
fotograf s .Batorego" F. Staszewski
— żegnały nas a wybrzeża łłumj|
Hinduaów. Woźnica, który przywlóaf
na atatek Jakieś bagaże wozem aa*

przęgnlętym w wielbłąda uścisnął
serdecznie dłoń polskiego marynarza
I powiedział: — „powracajcie do nad

szczęśliwie w przyszłym roku, zaw!<

jajciw tu Jak najczęściej, bo wasz<

bandera Jest dla naa symbolem po*
koju, • który walczą wszystkie naw

dy na świeci*". „,4.,

TEKST JAN KORA, ]
ZDJĘCIA F. STASZEWSKI

Czasem aparat trzeba nieść na plecach

Samochodem, furką, rowerem
wędruje kino do wsi

Mamy 730 kia miejskich
1.100 wiejskich, 201 ruchomych,
500 oświatowo-instruktażowych
Z ROKU na rok wzrasta z nas

ilość sal kinowych, wzrasta rów
nocześnie ilość widzów.

W wielkiej ofensywie kulturalnej,
pionierski* pozycje zajmują rozsiane

coraz gęściej kina miejskie, wiejskie
1 ruchome. W spuściżnie okresu mię
dzywojennego otrzymaliśmy zaledwie

780 kin, podczas gdy w Czechosło
wacji w tym samym okresie (według
danych Rocznika Statystycznego z

1938 r.) ilość kin wynosiła 2 tys.
Dziś mamy już 730 kin miejskich,

1100 kin wiejskich stałych, 201 kiu

ruchomych i 500 kin oświatowo • in
struktażowych. Dzięki stale rozrasta
jącemu się aparatowi rozpowszech
niania filmów możemy mówić o za
sięgu oddziaływania podjętej ofensy
wy kulturalnej.

Dwudniowe obrady n» i Ogól-
nopolskim Zjeździe Przodujących

Pracowników Kin, Jaki odbył się w

dniu 28 I 29 grudnia w Warszawie
— przyniosły bogaty plon w wypo
wiedziach pracowników Okręgowych
Zarządów Kin, którzy po raz pierw
szy zebrali się, aby omówić swoje
dotychczasowe metody pracy w roz
powszechnianiu filmów.

Poruszono więc szereg opraw

związanych z* współzawodnictwem
pracy, organizacją Festiwalów, s po
trzebami szerszego szkolenia kadr

technicznych, lepszej reklamy, z po
trzebami rewizji doboru programów
filmowych, mówiono też o brakach w

wyposażeniu technicznym niektórych
kin.

Spośród 7 tys, pracowników Jako

delegatów na Zjazd wybrano 300 przo
downików.

Do wsi dociera się rozmafcla. Sł-

mochodem, często furką, rowerem, cza

sem niosąc na plecach aparaty wą
skotaśmowe i pudełka i filmami.

Kierownik kina instruktażowego w

Ełku (okręg Białystok) Adam Kos-

sakowskl, sprawną organizacją I ra<

cjonalizatorskim! pomysłami w cza*
sie Festiwalu Filmów Radzieckich;
wykonał i przekroczył plan, obsługa*
Jąc w 630 proc, świetlice I 130 proc

szkoły. Na Zjeździ* otrzymał odzn»<

kę „Przodownika Pracy". I

GDY KOBIETA

JEST KIEROWNICZKĄ..

Kąraehi — dzielnica biedoty
hinduskiej, która gnieździ się
w zbijanych skrzyniach albo

wprost pod starymi płachtami

----------------------------- ►

DROGA FRANCISZKA WALERIANA

OTO Franciszek Wilrrian, kierownik
kina wiejskiejo w Narewce. Na

Zjaździe otrzymał zaszczytną odznaką
„Przodownik* pracy"

Franciszek Walerian Jest Chłopem z

Narewki. Skończył kur* dl* Jctaome-
etianlków mtejakich 1 od tej pory naj
muj e idą z zapałam rozpowszechnianiem
filmów na wsi.

JAK KINO WĘDRUJE DO WSI?

DOTRZEĆ z filmem do każdej wsi,
osady, spółdzielni produkcyjnej

— oto zadanie bojowe kina ruclio

mego,

201 kin ruchomych mies'ęcznle ob

sługuje przeciętnie do 5 tys miejsco
wości. W najdalsze zakątki dociera

ją filmy o wsi radzieckiej, ukazujące
nowe perspektywy. A jaka jest droga
ludzi niosących wioskom wiedzę o

świecie? O tym opowiadali oni sami

w czasie obrad Zjazdu.

j/OBTETY zaledwie w S procentach są

reprezentowane wśród pracowników
kin. . i

— Moje kino „Oaza" w Wałbrzychu
uwalam za kawałek własnego domu.
Ludzie przychodzący do mojego kin*

są 1 powinni być przyjmowani Jak mili

goście. Wiecie oo to znaczy W hallu
stoliczki i kwiaty, świeże prasa, aktu
alne gazetki ścienne, estetyczne gablo
ty, mile światło, czystość 1 grzeczność.
— Tak mówiła kierowniczka kina, d»W
niej robotnica w fabryce — Natalia
Bro warnik.

DOBRY PLAKAT

Łf TOS inny mówił o znaczeniu dobre!
’* reklamy. Często filmy powtórkowa
wysyłane są w teren prze* Centwl*
Wynajmu Filmów bez odpowiednich rfl

stów. W czasie n»r«d padały rófine po
myały w reklamowaniu filmów stoso
wanych przez pracowników kin na wlał

ną ręką.
— Ładny, duły plakat Jeat bardzo po

trzebny. Ale mało ml ich przysłał! W

miesiącu Festiwalu Filmów Radziec
kich Wlec w nocy pisaliśmy kredą lub
farba na chodnikach tytuły filmów, lub

zapraszaliśmy na V Festiwal roznoszą®
nad ranem do każdych drzwi w mia
steczku karty informujące o programl®
Festiwalu — opowiadał kierownik kin*
w Kutnie.

*

\jARADY najlepszych pracowników
1 ’ kin przyczynią się niewątpliwi*
do coraz to nowych usprawnień, któ
re z radością powitają widzowie.

Aga
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4 Grzegorza

Nledz ela

Zup* jabłkowa z kluseczkami

Gulasz wieprzowy z kaszą
Mleczko
przepis na gulasz: mięso pokrajać w

kostkę włożyć do rondla, dać dużo po

krajanej cebuli, posolić, dodać łyżkę tłu

szczu 1 dusić. Następnie posypać mięso
_

.ka podlać wodą, wkrajać 4 duże au

rowe ziemniaki poddusić. Podać z ka
szą

przepis na mleczko: Pół litra mleka

zagotować z proszkiem waniliowym. 2

jajka całe ubić z 4 łyżkami cukru, zmie

zzać z wystudzonym mlekiem, zagoto
wać raz jeszcze. Po wystudzeniu podać
z sokiem.

Zakonspirowana
restauracja

Nie przeczuwając żadnej niespo
dzianki — wstąpiłem do restau
racji „Grodzkiej". Odcyfrowalem z

wielką trudnością kartę, gdyż była
to chyba dziesiąta kopia, pisana
bardzo drobnym maczkiem i po
krótkim zastanowieniu się zamówi
łem rozbratel.

Na zamówienie nie czekałem na-

z mięsa

wet długo. Kil
ka minut zale
dwie wpłynęło i
już podano mi

porcję mięsa.
Jednakże obiadu
w „Grodzkiej"
nie jadłem. W
porę zoriento
wałem się, że w

tej restauracji
podają jedynie
końskiego, które-

„-SlwtfrW- w*

miałem o tym

potrawy
go nie lubię.

Skądże jednak „

wiedzieć, wchodząc do tej placówki
gastronomicznej? Na zewnątrz nie
ma żadnego napisu informującego
o przyrządzaniu takich potraw. W

jadłospisach natomiast, mała
wzmianka 0 wydawaniu potraw je
dynie z mięsa końskiego, figuruje
w najmniej widocznym miejscu.

Z drugiej znów strony ktoś, kto
jest gng^preąp^^ę^i.^ iego na

próżąg pit/ai,. rajcowie
takiej placówki. Bo któż

'

go poin
formuje o tym?

Moim zdaniem odpowieni napis
przed bramą restauracji należy ko
niecznie umieścić! (AB)

Sposób na gości
Biada nieszczęśliwemu posiada

czowi delegacji, udającemu się w

północną część
‘

naszego wojewódz
twa. Wseędzi&oo zna>jdzie> owygodny
nocleg, tyłka tam —- mie.- Krótko
mówiąc: w Dąbrowie Tarnawskiej,
za łóżko, posłanie i wszelkie wygo
dy musi starczyć delegacja. Jeśli
ów wysłannik chce spokojnie wy
począć, musi wracać koleją aż do

Tarnowa. Tam spę
dziwszy noc w

hotelu, wraca na
zajutrz do Dą
browy. To jeszcze

fraszka, jeśli dele
gacja opiewa na

jeden lub dwa dni.
Znacznie
jeśli
dzić
przez
dnie.

Jest

ly sposób na

id. Każdego można odstraszyć
Dąbrowy, (woj.)

gorzej,
trzeba jeż-
do hotelu
dwa tygo-

to doskona-
go-

od

73 pojazdów
mechanicznych
siutrelmoa
uj samym tylko
Krakou ie

w Sylwestra
Ekipy wydziału kontroli ruchu dro

gowego Polskiego Związku Motoro
wego oraz Milicji Obywatelskiej prze
piowadzily w noc sylwestrową sze
reg akcji kontrolnych w Krakowie >

na szosach naszego województwa.
Podczas akcji, która trwała w sa

mym Krakowie od godz. 15 d<> 24
skontrolowano 78 pojazdów mecha
nicznych, w tym 15 autobusów oraz

11 motocykli. W wyniku tej akcji, o-

debrano prawo jazdy k;erowcy, który
nie wypełnił obowiązku prolongaty,
a poza tym •— za drobne brak' tech
niczne przy poszczególnych pojaz
dach nałożone mandaty na ogólną
siimę 265 zi.

Ekmy kontrolne Milicji Obywatel-
»k iej odebrały 2 prawa jazdy kie
rowcom, którzy jechali w stanie za
skoczenia alkoholem. (b.c .,)

Laboratorium KZPG szybko i skutecznie

wykryło błąd
w produkcji półfabrykatu gumy

a dzielna załoga wykonała
plan 54 dni przed terminem

łvi ATYCHMłAST wstrzymać produkcję" — takie polecenie wydał
1” Edward Woziwoda, szef produkcji Krakowskich Zakładów Przemy

słu Gumowego.
— Wstrzymać produkcję. — Takie decyzje nie przychodzą łatwo. Czy

wiecie, co znaczy wstrzymać produkcję choćby jednego oddziału, choć
by jednej tylko maszyny?

Wszyscy mieszkańcy
dzielnicy
Krowodrza
oroszeni są

o wz’ęcie udziału

w uroczystym
zebraniu
Komitetóuj Frontu

Narodoirepo
Dnia 6.1. br, o godz. 10 ranounia b.i. Dr. o godz. 10 rano w

sali teatru „Młodego Widza" (Kar
melicka 2), odbędzie się uroczyste
zebranie Komitetów Frontu Narodo
wego dzielnicy Krowodrza z nastę
pującym porządkiem dziennym:

1) Sprawozdanie posła z I sesji
Sejmu.

2) Wręczenie dyplomów honorowych
aktywistom Frontu Narodowego.

3) Bogata część artystyczna.
Prosimy wszystkich członków te

renowych, zakładowych, uczelnia
nych i szkolnych Komitetów Fron
tu Narodowego, jak również mie
szkańców naszej dzielnicy o

cle udziału w zebraniu.

Spadł u nas

obfity śnieg
mimo to

ECHO KRAKOWSKIE

C0-miOIEBV

Str. •

Wystawa w Domu Szolaysklch (ptae
Szczepański).

Muzeum Narodowe, oddział przy ul.
Smoleńsk: wystawa kilimów 1 porcela
ny.

wzię-

— Wstrzymać produkcję — to zna
czy opóźnić wykonanie planu: nie
kiedy dziennego, czasem miesięczne
go, a nawet rocznego, A przecież każ
da godzina, każda minuta to zażar
ta watka o przyspieszenie realizacji
planów produkcyjnych.

A jednak ta decyzja była koniecz
ną! Kontrola międzyoperacyjna sy
gnalizowała, że półfabrykat, z które
go mają być robione opony do ro
werków dziecinnych, nie nadaje 'Się
do dalszej produkcji. Kierownictwo
nie zarządziło w ciągu ostatnich 48

godzin żadnych zmian w cyklu pro
dukcyjnym, więc skąd się bierze zły
półfabrykat?

Ludzie z produkcji umieli do
strzec skutki popełnionego gdzieś
błędu, ale nie mogli „na gorąco"
znaleźć jego źródła: wymykał się!
— wraz z płynną, gumową masą
uciekał od jednego do następnego
robotnika. Ci, którzy otrzymywali
produkt końcowy, zdumieni patrzy
li na kruszącą się w rękach gumę.

„Niby ta sama, co, przed godzi
ną, a jednak nie ta sama" — roz

kładali bezradnie ręce. — „Co się
stało?" — Robotnicy byli mocno

podenerwowani. Przecież zobowią-
zalHsię wykonać plan roczny przed
terminem. A najmniejsze zachwia
nie cyklu produkcyjnego godziło w

plan i w ambicję całej załogi. Od

dłuższego czasu krzywa dziennego
wykonania planu w oddziałach pro
dukcji systematycznie i stałe pięła
się ku górze, aż tu nagle takie za
hamowanie...

JEDYNY SPOSÓB

SZEF produkcji rozważał: jeżeli
nie zmieniano recept, a zmieni

ła się produkcja, błędu nie znajdzie-
my sami. Szkoda tracić czasu. Ktoś
z najbliższego otoczenia rzuci! sło
wo „chemia". Tak, tylko chemiczna
analiza wykaże istotną przyczynę
błędu. Za chwilę Zdzisław Kulig,
kierownik laboratorium w Krakow
skich

dukcji, zawierała drobne ilości pew
nej domieszki. Nie dostrzegła ich
kontrola wstępna, bo i trudne to było.
I dlatego między innymi kontrola
techniczna Zakładów Przemysłu Gu
mowego w Krakowie jest trzystop
niowa. Czego nie dostrzegłaby kon
trola wstępna i międzyoperacyjna, od
rzuci do braków na pewno kontrola
końcowa. Jednak ambicja pracowni
ków kontroli wstępnej i międzyopera-
cyjnej zmierza w tym kierunku, aby
— przez swoją sprawną pracę —

likwidować jak najszybciej błędny
cykl produkcyjny. Im wcześniej błąd
zostaje wykryty, tym szybciej wzra
sta produkcja wysokiej jakości. Ta
walka o jakość toczy się codzien
nie.

Wyrazem
walki jest
jaki załoga
Przemysłu
współzawodnictwie o tytuł najlep
szej załogi. Wyrazem tej walki

było również wykonanie planu
produkcji 7 listopada 1952 ro
ku. 200 pracowników Zakładu otrzy
mało nagrody indywidualne. Nagro
dzony został szef produkcji Ed
ward Woziwoda, Maria Zbożeń —

zastępca szefa kontroli technicz
nej, Józef Pęczak — wulkaniza
tor, Władysław Kubik, Antoni, To
mana, Szczepan Bętkowski, Wła
dysław Kozień, Piotr Szył i wielu,
wielu innych.

Spośród pracowników laborato
rium wyróżniony został, nagrodą w

wysokości 200 zł mgr Jan Waś-
ko i pracownica Palczewska Euge
nia, która otrzymała 150 zł jako
nagrodę za pilną pracę. Wśród pra
cowników kontroli technicznej przo
duje Józefa Jelonek. Otrzymała ona

200 zł premii.
Taik więc doświadczenia pracy

Krakowskich Zakładów Przemysłu
Gumowego wykazały raz jeszcze, że
ścisłe związanie nauki z przemy
słem jest jedynie słuszną drogą, gwa
rantującą rozwój i postęp.

IRENA SZWAJCA

uznania wyników tej
proporzec przechodni,
Krakowskich Zakładów

Gumowego zdobyła we

Poranki w kinach

NIEDZIELA

Teatr Im. J. Słowackiego godz. 15 —

„Król i aktor", godz. 19 — „Płody edu
kacji".

Stary Teatr (duża sala) godz. 15 — ,.Ro
mans z wodewilu", godz. 19 — „Ciężkie
czasy", (mała sala) — godz. 15 — „Listy
Chopina", godz. 19.15 — ,.Sprawa rodzin
na".

Teatr Rapsodyczny godz. 19.15 — „Por
trety i astronomia *.

Teatr Młodego Widza godz. 19.15 —

„Pan Damazy".
Teatr Groteska godz. 17 — „Złocisty ba

raneń**;-
Teatr Satyryków — nieczynny.
Teatr Kolejarza (Bocheńska 7) godz. 15
19 — „Śluby panieńskie".

PONIEDZIAŁEK

Teatr im. J . Słowackiego — nieczynny.
Stary Teatr (duża sala) — nieczynny,

(mała sala) godz. 19 — „Chłopiec z na
szego- miasta".

Teatr Rapsodyczny godz. 19.15 — „Por
trety i astronomia".

Teatr Młodego Widza — godz. 19.15 —

„Pan Damaży".
Teatr Groteska — godz. 17 — „Złocisty

baranek".
Teatr Satyryków godz. 19.15 — „Obec

ność obowiązkowa".
Teatr Kolejarza (Bocheńska 7) godz. 19

— „Śluby panieńskie".

1

16

18.

18

18 20 ..W pogoni

20 — „Panna bez

20 „Dwaj żołnie

NIEDZIELA I PONIEDZIAŁEK

Uciecha — godz. 16.15. 18.15. 20.30 „Fan
fan - tulipan"

Wanda - godz. 15.45. 17 .45 20 .Fanfan-
tulipan1.1.

Warszawa — godz.
za sławą"

Apollo — godz. 16.
posagu".

Sztuka — godż. 16
rze“

Wolność — godz. 15.45 18. 20.15 „Wios
na"

Młodą Gwardia — godz. J5.30. 17.30.
19.30 Wesołe zawody"

Chemik — w niedzielę godz. 19 „Wil
helm Tell', w poniedziałek godz. 19 —

„Dziewczyna i traktor".
Dworcowe • t> KF "

„Słoń I mrów
ka" Pierwszy maja w Warszawie".
„Czy wiecie że..."

W poniedziałek „P.K.F.", „Surikowa",
. .Leśni wędrowcy", „Malarstwo historycz
ne“ i „Czy wiecie, ie..." <3/52).

Wystawa Muzeum Etnograficznego
Plac Wolnlca 1 - Sztuka w stroju lu

dowym. Czynna od godz. 9 do 15, w

niedziele i święta od 9 do 16.
Muzeum Archeologiczne przy PAN —

Sw Jana 23 — zbiory archeologicz-

B w! ó—I

Z-^nlł-F lfrarniorTt^ s-i- e - j

Krakoivsk‘er

Muzeum Historyczne: ul. Sw. Jana IŁ

Pałac Sztuki — wystawa grafiki.

POGOTOWIE RATUNKOWE

Pogotowie Ratunkowe Wydziału Zdro
wia Woj. R . N. w Krakowie ul. Siemi
radzkiego 1. telefony: 22-22 1 211 -12. u-

dziela pomocy we wszystkich nagłych
wypadkach i nagłych zachorzeniach
oraz w przypadkach położniczych. Am
bulatorium Pogotowia czynne jest całą
dobę Informacje o wypadkach, tel. nr

291-91.

DYŻURY APTEK

Rybek Główny 42, Długa 4, Rakowi
cka 12, Plac Inwalidów 7, Senatorska
5, Grzegórzecka 9, Krakowska 1, Rynek
Podgórski 9 i Grodzka 17.

ooo

NIEDZIELA

5.55 Początek audycji. 6.00 Wiadomości
poranne, b.05 Muzyka „na dzień dobry".
6.55 Program dnia. 7.00 Wiadomości po
ranne. 7.05 Kalendarz radiowy. 7.10 „Od
melodii do melodii". 7.55 Program dnia i
komunikaty. 8.00 Dziennik poranny. 8 .20
Muzyka — Dostał: suita w wyk. orkie
stry P. R. 3 .35 Wszechnica Radiowa —

kurs n. 8 .55 „Miłośnikom pięknej muzy
ki" — 9 .25 „W.eś tańczy i śpiewa". S .40
Dla dzieci — w wieku przedszkolnym
słuchowisko p. t . „Bajka o Dziadku
Mrozie". 9.55 Skrzynka ogólna P. R. 10.10

Poezja i muzyka. 10.40 „Pieniny" — audy
cja w opracowaniu inż. Szczęsnego. 10.50
Robotnicze zespoły świetlicowe przed mi
krofor.em. ll.io „5:0 dla młodości" —

audycja satyryczno rozrywkowa dla mło
dzieży. 11 .40 Skrzynka Wszechnicy Radio
wej. 12.04 Przegląd czasopism. 12 .15 Pora
nek. symfoniczny. 13.15 Audyej-a literac
ka. 13.30 Koncert w wyk. orkiestry man

dólińlstow łódzkiej rozgłośni P. R. 14.19
„W walce o nową wieś". 14.25 Koncert
dla wszystkich. 14.50 Odwiedzamy kra
kowskie teatry — „Płody oświaty" —

fragment sztuki Lwa Tołstoja. 15.15 Słu
chowisko dla dzieci p. t . „Dzieci kapita
na Grandta". 16.00 Muzyka rozrywko
wa. 16.15 Śpiewa Paul Robeson — laure
at Stalinowskiej Nagrody Pokoju. 16.35
Wiadomości z życia kulturalnego kra
kowskiej Ziemi. 16.40 „Kwiatki... kwiat
ki..." — audycja satyryczna. 17 .00 Wia
domości popołudniowe. 17.15 Koncert or
kiestry rozgłośni wrocławskiej P. R. 18.00

Talenty i wielbiciele — słuchowisko wg.
sztuki A. Ostrowskiego. 19.30 Melodie
taneczne w wyk. zespołu Instrumental
nego pod dyr. J. Haralda. 20.00 ..Na ra
diowej estradzie". 20.58 Stan pogody.
21.ooDziennik wieczorny. 21 .15 Felieton

W£???' 22 00 ■M-Sdoninścl
spilfTbwe z całej Polski. 22 .30 Wladortroś
«śvS?Qi5tęrwo. .aSŚAO-ićFieczcrrtWćweiTetłai
Wykonawcy: sekstet'P. R. 23i!0 Populąr
ny koncert symfoniczny. 23.50 Ostatnie
wiadomości.

Jak wygląda moskiewskie ZOO zo
baczą dzieci na porankach 4 bm. o

godz. ip.15, 11.30 i 12.45 . w kinie
,,Woln<^ć‘L P.oza.tym wyświetlane, ty
zostaną kreskówki: '.jMali ogrodnicy"
i „Kołysanka".

W tych samych godzinach malcy
będą mogli oglądać w „Wandzie"
składankę: „Szara szyjika", „Pierw
sza lekcja", „Zasadził dziadek rzep
kę" i „Gho-mik samolub".

Na porankach dla dorosłych o

godz. 10 i 12 wyświetlane zostaną
filmy w „Apollo" — „Orzeł Kauka
zu" (część I), w „Młodej Gwardii"
— „Wesołe zawody", w „Sztuce" —

„Było to w maju", w „Uciesze" —

„Ostatni Mohikanin" i w „Warsza
wie" — „Ślub z przeszkodami". /■

ikładach Przemyślu Gumowe-
— k"-—I "t—..—•—«—ł———•

fż^Tijćle” p-6bH ‘"tffasy
'

dobrej i'

Natychmiast przeprowadzimy
badania"...........

W parę minut potem, w labora
torium kilka par oczu w napięciu
śledziło przebieg reakcji chemicz
nych. Barwa masy
cja zmieniła się w

dziany...
„Jeszcze kropla

czynnika"...
„Próbka pierwsza

mówi inż. Kulig. — Teraz probów
ka druga. Kropla tego samego od
czynnika... Uwaga"...

Zdawało się, że reakcja nigdy nie

nastąpi. Nagle Palczewska zawo
łała: „Zaczyna się, od dołu"...

Pąlczewska miała rację: na sa
mym dnie probówki osiadła mała
grudka. Śledzili w niezwykłym pod
nieceniu rozwarstwiającą się po
woli, coraz widoczniej mieszani
nę... Laboratorium znalazło ślad,
który zaprowadził do źródła błędu.

Gdy za chwilę porównywano wy
niki badania zawartości drugiej pro
bówki, gdzie był nie nadający się
do produkcji półfabrykat, z wyni
kami badania tzw. regeneratu, tj.
związku chemicznego, przy pomocy
którego produkowano właśnie pół
fabrykat dla oddziału opon do ro
werków dziecięcych, —- błąd stał

się jasny.
W WALCE O WYSOKĄ JAKOŚĆ
Okazało się, że pewna część rege

neratu, oddanego w tym dniu do pro-

ŚuthńMW*• Q
UUbWMWdUn złej. Natychmiast przep

są nieznaczne
AM NOCY z 2 na 3 stycznia 1953 r. spad!
w śnieg. W ciągu dnia śnieg padał bez

przerwy a miejscami była nawet zadym
ka.

W wyniku obfitych opadów śnieżnych,
kierowcy Państwowej Komunikacji Sa
mochodowej donieśli o tworzeniu się na

poszczególnych odcinkach dróg zasp
śnieżnych* które były przyczyną nie
znacznych opóźnień w rozkładzie jazdy
PKS.

Stosunkowo duże zaspy zaczęły się two

rzyć wczoraj na szosie, prowadzącej do
Ojcowa, Jerzmanowic i Skały. Najgorszy
do przebycia odcinek znajdował się pod
Murownią.

Opady śnieżne były przyczyną opóź
nień (od 5 do 10 min) autobusów, kursu
jących na trasie Kraków — Zakopane.

Ruch pociągów w naszym wojewódz
twie nie uległ z powodu opadów śnież
nych większym opóźnieniom.

W dniu wczorajszym, specjalne ekipy
robotnicze Miejskiego Przedsiębiorstwa
Wodociągów i Kanalizacji wyruszyły na

miasto, celem usunięcia zwałów topnie
jącego śniegu z krat ściekowych, aby
możliwić spłyniecie wody do kanałów i
do Wisły. (b.c.)

u-

Dodatkowy
rozdział bonów
mręsno-tłuszczouiyt h

Dodatkowy rozdział bonów na

czeń br. odbędzie się od 7 do 9
cznia 1953 r. przy ul. Manifestu

cowego 29 w następującej kolejno
ści:

7.1. br. —

. zakłady posiadające nu
mery ewidencyjne od 1 do 400.

5.1. br. — zakłady posiadające nu
mery ewidencyjne ód 401 do 800.

9.1. br. — zakłady posiadające nu
mery ewidencyjne od 801 wzwyż.

Terminów powyższych należy bez
względnie przestrzegać Rejestracja
pobranych w dodatkowym rozdziale
bonów trwać będzie od 7 do 12 bm.
włącznie i nie będzie przedłużona.

sty-
sty-
Lip-
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ośrttiki lecznicze
powstaną
w lowej Hucie
w roku bież.
\K1 NOWEJ HUCIE odbyła się. o-

VV statnio naradą kolegium mi
nisterialnego, na której omawiano za

dania służby zdrowia na terenie bu
dującego się miasta i Kombinatu. W
naradzie wziął udział minister zdro
wia Sztachelski, wiceministrowie:
Bednarski i Kożusznik, kierownicy
terenowych wydziałów zdrowia oraz

dyrektorzy budowy miasta Nowa Hu

ta i Kombinatu.
W czasie obrad, omówiono, sprawę

uruchomienia nowych ośrodków lecz
niczych w bieżącym roku. I tak m

in. w 1953 r. zostaną oddane do u-

żytku: 3 nowe żłobki, pierwszy pa
wilon szpitalny oraz dwie przychod
nie.

W najbliższym czasie powstanie
również osobny ośrodek lecznicy dla

pracowników Kombinatu, (cz)

W lutym

międzynarodowe
zawody
modeli latającyt h

w Zakopanem
IUZ rozpoczęto przygotowania
’

wielkich, międzynarodowych
wodów modeli latających, jakie
będą się w drugiej połowie lutego
br w Zakopanem.

Meldunki z różnych miejscowości
donoszą o intensywnych pracach mo
delarzy, którzy przygotowują „maszy
ny" do wielkiego startu zimowego w J

Zakopanem. t
Jak się dowiadujemy, składanie«

zgłoszeń przez poszczególnych mo
delarzy, pragnących wziąć udział w

tegorocznych zawodach zimowych
modeli latających, rozpocznie się
już 15 stycznia br. Do tego czasu

muszą być już gotowe do startu
te modele, które mają wziąć u-

dział w wielkich, międzynarodo
wych zawodach w Zakopanem.
W ostatniej chwili otrzymaliśmy

wiadomość o nadesłaniu zgłoszenia
przez ekipę modelarzy czechosłowac
kich, którzy wezmą udział w zawo-
dwach w Zakopanem, (bc) 1

Wspaniały
koncert

SALI Filharmonii Krakow-
Vv skiej wystąpili radzieccy

skrzypkowie: I. Ojstrach, J. Sitko-
wiecki i O. Parchomienko — lau
reaci II Międzynarodowego Kon
kursu im. fi. Wieniawskiego:

O wysokim poziomie szkoły skrzyp
cowej to ZSRB świadczy również to,
że na :poprzednim Konkursie przed
17. laty również artyści radzieccy
zajęli czołowe miejsca (Dawid Oj
strach, B. Goldstein).

Na wstępie koncertu usłyszeliś
my Olgę Parchomienko — laureat
kę II nagrody. Szczególnie dobrze
w jej wykonaniu brzmiały „Mity“
Szymanowskiego i „Romans" z kon
certu Wieniawskiego.
I, OJSTRACH i J. Sitkowiecki
•• reprezentują zasadniczo równy

poziom. Grę Sitkowieckiego chara
kteryzuje dojrzałość techniczna i

artystyczna: wyróżnić należy wyko
nanie „Chaconny" Bacha i „Ostat
nie jróży" Ernsta. Sitkowiecki wy
kazał tu świetną technikę podwój
nych nut, podwójne flażolety i wie
le wirtuozowskich efektów.

i F~\STATNI na koncercie wystąpił
( A-/ laureat I nagrody — I.
! Ojstrach ,który przedstawił najwyż

szy poziom techniczny. Z szeregu
wykonanych przez niego utworów

najlepiej podobał się „Kaprys —

Tarantella".
Z wielu utworów granych przez

radzieckich skrzypków - laureatów,
niektóre wykonywane były w Kra
kowie po raz pierwszy „Koncert"
Sibehusa, Sonata — ballada Issayja.
— Koncert trwał trzy i pół godzi
ny, a rozentuzjazmowana publicz
ność wciąż nie chciała puścić z

estrady młodych laureatów.
(Zastępca)

Tokarzy, frezerów, spawaczy elektrycznych .wy
sokokwalifikowanych oraz pracowników fizycz
nych. niewykwalifikowanych zatrudni natych
miast PPW Nowa Huta Kraków 32 (Kombi
nat), dojazd tramwajem Nr 5 z Ronda do ostat
niego przystanku. Do pracy przyjmujemy po
ukończeniu 18-go roku życia. Wynagrodzenie
wg. Układu Zbiorowego w Budownictwie. Za
kwaterowanie zapewnione. Niekwalifikowani

mają możność zdobycia zawodów hutniczych.
K-1625-0

OfiŁOSZłKIADME

LOKAL E
t---------------------------- -—

3 pokoje (z wygodami)
w centrum Bydgoszczy,
zamienię na podobne w

Krakowie. Oferty ,.11742“
IKP Bydgoszcz, K1635-1

..... .. ♦

Popieraj
7FD

PONIEDZIAŁEK

5.00 Początek audycji. 5.05 Wiadomości

poranne. 5.10 Koncert poranny 6.00 Gim
nastyka. 6 .10 Kalendarz radiowy. 6.15
Program dnia. 6.20 Komunikaty. 6.35
Dziennik poranny. 6.45 Koncert poranny.
7.50 Stan pogody i program dnia. 7.55
Wiadomości poranne. 11.45 Glos maja ko
biety. 12.04 Dziennik południowy. 12 .15
„Na swojską nutę" — gra zespól pod kie
rownictwem A. Daniszewskiego. 12.45
Audycja dla wsi. 13.00 Utwory kompczy
torów rosyjskich. 13.15 Koncert orkie
stry rozgłośni łódzkiej P. R . 13.55 Pro
gram dnia i komunikaty. 14.05 Informa
cje. 14.10 Koncert solistów. 14.49 Węgier
skie utwory popularno - rozrywkowe.
15.W .Komunikat'o stanie wód. 13.10 Au
dycja dla wychowawczyń przedszkoli.
15.15 Audycja PCK dla chorych 15.39
Dla dzieci — aud. p. t . „Odkrywcy szó
stej części świata". 16.00 Wszechnica Ra
diowa — kurs I. 16.20 Dziennik, krakow
ski. 16.30 Polska stylizowana muzyka 1u
dowa. 16.50 „Białe dziewczęta" — felie
ton A. Pielkowej. 17 .00 Wiadomości po
południowe. 17.15 Koncert siynnych so
listów. 17.45 „Przed świtem" — fragment
powieści Jana Wiktora. 18 10 Wiedza są
siedzi j.ak kto siedzi — audycja w opra
cowaniu Fr Koziola. 18.20 Melodie ope
retkowe. 18.30 Odpowiedzi ..Fali 49". 18.42

Muzyka taneczna. 18.55 Odpowiadamy na

1'sty — skrzynka interwenci! w opraco
waniu P. Platkab 19.10 Wykład Wszech
nlcy Radiowej. 19.30 Muzyka i aktualnoś
ci. 20.00 . .Koronia.rz w Galicji" — ode. 2
powieści Jana Lama. 20.20 koncert kra
kowskiej orkiestry P. R . pod dyr. J. Ger
ta. soliści: Paprocki — tenor. A. Majak
— bas. 20.58 Stan pogody. 21 .00 Dziennik
wieczorny, 21.26 Wiadomości sportowe.
21.30 Muzyka taneczna. 22.00 Lekcja je
żyka rosyjskiego. 22.20 Fragmenty z mło
dzień czy ch oper Mozarta. 23.50 Ostatni*
wiadomości.

Liga Lotu cza

kandudatóii)
na kursy

Termin przyjmowania kandydatów
na kursy organizowane przez Ligę
Lotniczą został przedłużony do koń
ca stycznia br.

Zgłoszenia przyjmowane są w dal
szym ciągu w sekretariacie Zarządu

■Okręgowego Ligi Lotniczej w Krako
wie, frzy ul. I-go Maja 6. gdzie kan
dydaci otrzymają skierowania na na
ukę do ośrodków Ligi Lotniczej.

W chwili obecnej trwają intesyw
ne przygotowania do rozpoczęcia no
wego turnusu następujących kursów;
dla skoczków spadochronowych, pilo
tów szybowcowych, pilotów Silniko
wych oraz dla pomocników na mecha
ników lotniczych, (bc)



W ysokie

zwycięstwa
pingpoKg stów
Włókniarza
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Bardzo ożywioną działalność

W czasie ulewnego deszczu

Polacy ulegają Finom 4:5
Zła taktyka
przy czyniła się do porażki

T RZECIE z kolei spotkanie b.okelstów Polski 1 Finlandii rozegrane w Kato
wicach zakończyło się porażką Polaków 4:5 (0:1, 2:0, 2:4). Mecz odbywał się

podczas ulewnego deszczu. Nic więc dziwnego, że ucierpiał na tym bardzo po
ziom spotkania, przy czym stroną poszkodowaną była drużyna polska, która,
jak wiadomo, najlepiej gra na szybkim śliskim lodowisku.

Twierdzenie to, które zresztą wyrażaliśmy już po pierwszym spotkaniu Fin
landii i Polski, rozegranym w dzień syl
westrowy, znalazło swe potwierdzenie
jeszcze raz i w piątek.

Ataki nasze nie potrafiły na zalanym
wodą lodowisku przeprowadzać skutecz
nych akcji, a obrony — w odróżnieniu
od spotkania noworocznego, zapomnia
ły zupełnie o kryciu napastników fiń-

i Do tych szkol-
błedów doszło

* mylne zało-
! taktyczne. Kie-
zastosowano w

Csorich
z dziecięcym wózk em

(Migawki z Torkatu)
STEFAN Csorich przyjechał do Kato

wic nie sam. Spotkaliśmy go na uł.
Warszawskiej pchającego... wózek dzie
cięcy z małym berbeciem jednorocznym.

Mały ..Csoriczek" trzymał w buzi smo

czek, a jego papa powiedział:
— On gwiżdźe na te bramki które ja

dzisiaj zdobędę.
Okazało się. że synek gwizdnął tylko

raz.

SYMPATYCZNY środkowy napastnik
Finlandii — Honkavara. otrzymał

przed meczem depeszę z domu, że uro
dziła mu się trzecia córka.
0 LSZOWSKI. który padł ofiarą nowo
M rocznego spotkania, czuje się zupeł
nie dobrze. Po prześwietleniu okazało
•ię. że kość policzkowa nie jest naru
szona. a jedyną pamiątką noworoczną
jest podbite oko. które mieni się wszyst
kim i barwami tęczy
T RENER Kasprzycki uważa że dru-

■ żyna polska powinna była osiągnąć
lepszy wynik.

— Cóż z tego — mówi że na trenin
gach ,wkładamy do głowy graczom ele
mentarne' zasady hokeja. Chłopcy nie
stety tracą głowę i na lodowisku zapo
minają o wszelkich instrukcjach, (h)

Zdobywcy
Pucharu D&vlsa
zasilą

cyrk tenisistów
f IENKIE miny mieli członkowie re-

prezentacji pucharowej USA po
pierwszym dniu meczu tenisowego z

skich
nych

jeszcze
żenie
dy;
drugiej tercji grę ..na

dobitki". Polacy w

tym okresie zdobyli
dwie bramki, nie tra

cąc ani jednej. W

trzeciej tercji, niewia
domo dlaczego zmie
niono tę właściwą
koncepcję gry. Za
częto kombinować w

nieskończoność—i stąd
porażka.

Jeśli chodzi o grę trzema atakami,
którą wprowadziło kierownictwo, jest
to słuszne. Dlatego, iż w ten sposób na
pastnicy mogą być wypoczęci.

W pierwszej tęrcjl grał atak CWKS
osłabiony zresztą brakiem rozbitego w

dniu poprzednim Olszowskiego, a atak
krynicki odpoczywał., W drugiej tercji
nastąpiła zupełna zmiana sytuacji, bo
wojskowi siedzieli za bandą, a grali kry
niczanie. W trzeciej tercji grał znowu

atak wojskowych i kryniczanie. W ten

sposób rezerwowano trzecią tercję dla
najlepszych napadów, oszczędzając siłę
uderzeniową na końcowe minuty (20 mi
nut gry).

Niestety, na początku trzeciej tercji
został kontuzjowany Palus. Z tego też

powodu załatano atak CWKS młodym
Ślązakiem — Herdą. Była to jednak pro

wizoryczna ..reperacja". Atak wojsko
wych po stracie swego kierownika nie

mógł pracować jak dotychczas, tym
bardziej, że brak było Olszowskiego, na

którego miejscu grał Masełko.

zało się, że złamał obie nogi. Również-
Lainesalo po ostrym ..wejściu" w pol

ską obronę, został kontuzjowany i mu-

siał opuścić lodowisko. Pomimo tak o-

strej gry walka toczyła się w ramach
obowiązujących przepisów.

W trzeciej tercji Polacy znowu strze
liii bramkę po solowym raidzie Csori-
cha. Z tą chwilą nasza obrona zaczęła
popełniać szkolne błędy. Wykorzystali
to Finowie i zdobyli cztery bramki
po większej części z rekoszetów.

NASZE CENZURKI

Oceniając naszych zawodników nale
ży podkreślić bardzo dobrą grę bram
karza Koczęba. Jeżaka Chodakowskie
go i Zawadzkiego. Również na poziomie
zagrali Csorich i Lewacki. U Finów bar
dzo dobrze spisywali się obrońcy Kaup-
pi. Rapp. napastnicy Kuusela i Hakala.
Bramki zdobyli dla Finlandii — Haka
la Tic Rapp i Kuusela. Dla Polski
punkty zdobyli —• Lewacki po ładnej
kombinacji z Zawadzkim i Janiczko. a

potem Wróbel II po raidzie Bronowićza,
Csorich po solowej akcji i Herda po po
daniu Csoricha. Widzów 9.0(M).

Fiński sędzia Lindroe powinien się
stać wzorem dla naszych sędziów. Sę
dziował niezwykle obiektywnie i uważ
nie.

Ostańio pingpongiści Włókniarza
Kraków rozegrali dwa spotkania z

cyklu rozgrywek o mistrzostwo kia

sy uojew.,
zwycięstwa.

W meczu

zawodnicy
zdobywając
3, Grotyńskiego i Pawłowicza po 2.

Dla Budowlanych 2 punkty uzyskał
Lewicki oraz jeden punkt para Le
wicki — Kruczek.

Spotkanie Włókniarz — Górnik
Wieliczka zakończyło się bezapelacyj
nym zwycięstwem Włókniarza 10 0.
Po trzy punkty zdobyli: Grotynski,
Grochot i Pawłowicz, oraz jeden
punkt para Grotynski — Pawłowicz.

odnosząc przekonywające

z Budowlanymi Skawina.
Włókniarza wygrali 7-3,
punkty przez Grochota

Turniej
najlepszych

szermierzy Polski
pAMIĘTAMY jeszcze dobrze doskona

łą postawę naszych szermierzy na O-

limpiadzie w Helsinkach. Polacy byli
najmłodszą drużyną na planszy olim.pij
skiej. Mało doświadczeni chłopcy w

ciężkim turnieju olimpijskim ulegli je
szcze tym razem starszym przeciwnikom
i... stronniczym sędziom.

W turnieju szermierczym (5—6 sty
cznia) wezmą udział, cztery drużyny re

KAROL HIG

Wszystkie
koła sportowe
muszą sianąć
do walki
o puchar CRZZ

PRZEWAGA GOŚCI

-O'2U 'Wyfaźrią przewagę 'fmów którzy
AK —) Sor. wystąpili osta- grali pierwszą piątką, składającą się z

tecznie w grze pod
wójnej ci sami za
wodnicy amerykań
scy k-tórzv łatwo
ulegli Australij

czykom w pierw
szym dniu w grach
pojedyńczych. Co
prawda pokonany
przez Mac Gregora
— Taibert, tak był
wyczerpany tym po

Jedynkiem. iż kierownictwo ekipy USA
chciało już sięgnąć po młodziutkiego Ri
chardsona. Ostatecznie wystawiono bar
dziej doświadczonego, choć spompowa-
nego singlem — Talberta.

Australijczycy raz jeszcze potwierdzi
li swój prymat. Wygrali debla w czte
rech setach i przypięczetowali zwycię
stwo swego kraju. - ---------

W ostatnim dniu zmienili się partne
rzy i Amerykanom udało się zdobyć ho
norowy punkt dzięki Saixasowi. który
nieoczekiwanie pokonał Mac Gregora
6:3, 8:6. 6:8, 6:3. Sedgman rozprawił się
z Talbertem; tak więc ostateczny wy
nik Pucharu Davisa brzmi 4:1 dla Au
stralii.

CZY Australijczycy utrzymają swój
prymat w przyszłym roku? — Pro

blem ten powstał na skutek tego, iż
nie tylko Sedgman został znęcony o-

fertami dolarowymi i przechodzi na

zawodowstwo, ale również w jego śla
dy podąża 1 Mac Gregor. Obaj mają
zasilić osławiony cyrk tenisistów fir
mowany przez Jacka Kramera.

grali pierwszą piątką, składającą się z

bardzo silnych fizycznie zawodników.
W drugim okresie gry Polacy osiągnęli
dużą przewagę. Gra się zaostrzała i w

efekcie środkowy napastnik Finów —

Honkavara uległ nieszczęśliwemu wypad
kowi. Po odwiezieniu do szpitala oka-

prezentujące najsil
niejsze ośrodki w

Polsce, a mianowi
cie: Warszawę, Ka
towice Wrocław i
Kraków. Każda z

drużyn będzie li
czyła ośmiu zawod
ników (dwie kobie
ty) którzy walczyć
będą we wszystkich
broniach (oprócz
szermierki na^bag-
nety).

Tak więc w dwudniowym turnieju
najlepszych szermierzy Polski zobaczy
my w Warszawie m. in. Zabłockiego Ńa
wrockiego. Suskiego L., Pawlasa, braci
Kuszewskich. Krajewskiego. Czajkow
skiego i innych. Wśród kobiet doskona
łą formę wykazuje ostatnio Włodarczy
kowa (Kat) która na mistrzostwach po
konała zdecydowanie Nawrocką Starto
wać bedzie również bardzo dobra florę
cistka z Krakowa — Czajkowska.

Podobny turniej szermierczy jak w

Warszawie odbędzie się dwa tygodnie
później w Łodzi gdzie oprócz reprezen
tacji tego miasta startować będą zawód
nicy Poznania. Szczecina i Gdańska. Naj
lepsze drużyny z turnieju warszawskie
go 1 łódzkiego spotkają się później w

meczu towarzyskim. Pozwoli to na po
równanie klas obydwu grup. (Cis)

IMsodziny
na stadionach świata

* Na zawodach pływackich w Buda
peszcie uzyskano szereg doskonałych
wyników. 15-letnia Magda Hunyadfy u-s

stanowiła rekord Węgier juniorek na 100
m st. gr-zb. w 1:16,8 Eva Szekely przepły
nęłą 200 m st. klas, w 2:55.0 Kadasz -r-

100 m st. dow. w 58.0 17-letni lpacs, pół
finalista z Helsinek na 100 m st. dow.
miał czas 58.7 . Młoda Szokę przepłynęła
100 m st. dow. 1:07.8 . Wynik młodej Hu
nyadfy dałby jej na Olimpiadzie 6 miej
sce.

* Rewie lodowe cieszą się w Czecho
słowacji ogromnym powodzeniem. Obec
nie występują 2 wielkie rewie: jedna w

Brnie, której program opiera się na mo

tywach baletu Czajkowskiego ..Jezioro
Łabędzie", druga 60-osobowa z Bratlsła
wy. występująca obecnie w Ostrawie.
Rewie lodowe przyczyniają się w CSR
do jeszcze większej popularyzacji łyż
wiarstwa figurowego.

C PORT związkowy stoi w obliczu im-
J prezy którą zaliczymy do rzędu naj
ważniejszych, posiadających duże zna
czenie dla dalszego umasowienia ruchu

sportowego Otóż w

dniu 6 stycznia roz-

pocznie się w ca
łym kraju turniej
siatkówki o puchar
CRZZ. w którym
wezmą udział licz
ne koła sportowe

poszczególnych
zrzeszeń sporto

wych.
_

ovPuchar CRZZ.. w

'siatkówce, rozgry-

to — obok pucharu
Polski — jeden z

najbardziej masowych turniejów w kra
ju. Powinien on zmobilizować siatkarzy
kół sportowych do większej niż dotąd
aktywności — i takie jest naszym zda
niem, jego główne zadanie.

Puchar CRZZ będzie miał szereg eli
minacji a kiedy najlepsze drużyny okrę
gowe, a potem wojewódzkie, dobrną do
rozgrywek międzygrupowych — wów
czas śledzić będziemy rozstrzygające
walki, które wyłonią finalistów Gry
międzygrupowe odbędą się w 4 ośrod
kach: w Rzeszowie Olsztynie. Poznaniu
i Zielonej Górze. Walka finałowa bę
dzie rozegrana w nowym obiekcie spor
towym Białegostoku, w hali Spójni.

PRZED poszczególnymi zrzeszenia
mi stoi odpowiedzialne zadanie:

należy uniknąć poprzednich błędów i
postarać się, aby jak najwięcej kół
stanęło na starcie pucharu CRZZ.

A teraz podamy kilka cyfr ilustrują
cych przebieg poprzednich turniejów
siatkarzy - związkowców.

W pierwszych rozgrywkach w 1950 r.

startowało 1060 drużyn, a więc ok. 10.000
zawodniczek i zawodników. W roku na
stępnym liczba drużyn i zawodników
wzrosła prawie trzykrotnie, zaś w roku
1952 liczba drużyn doszła już do 3227.

Pierwsze miejsce w turnieju mężczyzn
zajął wówczas zespół KS Ogniwo przy
elektrowni Szombierki w Bytomiu, a w

turnieju kobiet triumfowała drużyna
koła Unia z Łódzkich Zakładów Papier
niczych. (t)

Najbliższe
walki zapaśników
krakowskich

przy III Liceum O^óinoks/t. w Krakowie
Sportowcy SKS Sobieskf1 nie zapo

minają również i o nartach.!

Obecnie do 19 stycznia br. na obo
zie narciarsko - wypoczynkow ym w

Bukowinie przebywa grupa 36 ucz
niów pod kierownictwem prof. Spie-
chowicza.

które

rEDNYM z najżywotniejszych SKS
J na naszym terenie jest SKS So
bieski przy III Liceum Ogólnokształ
cącym. którego opiekunem jest prof
Dużyk.

To szkolne koło sportowe w okre
sie zimowym nastawia się na roz
grywki w piłce ręcznej przy czym
kontaktów swych nie ogranicza jedy
nie do spotkań z drużynami krakow
skimi ,ale również przeprowadza roz

grywki w koszykówce i siatkówce

poza Krakowem, w których przeważ
nie odnosi sukcesy.

Obecnie koszykarze SKS Sobiesk1

przygotowują się do wojew
strzostw SKS w koszykówce,
poprzedzą szkolną spartakiadę.

Z początkiem grudnia ub. r. ucz
niowie III Liceum gościli w Krako
wie SKS przy Liceum Ogólrioksztal
cącym z Rybnika, z którym rozegra
l'_ przyjacielskie spotkanie w siat
kówce i koszykówce.

_

W drugiej połowie ubiegłego mie
siąca SKS Sobieski wyjechał do
Brzeska i Okocimia, gdzie rozegrał
spotkanie w koszykówce i siatkówce.
Równocześnie młodsza drużyna spot
kała się w meczu z juniorami ZKS

Kolejarz Prokocim.
Z innych dziedzin sportu na uwa

gę zasługuje ping-pong, w którym
rozpoczęte właśnie rozgrywki o mi
strzostwo szkoły zgromadziły wielu
zawodników.

zobaczymy

ciekawe spotkania
koszykówki

W dniu dzisiejszym rozegrane zo
staną w sali WKKF dalsze spotkania
rozpoczętego w dniu wczorajszym
turnieju koszykarek, w którym udział
biorą drużyny: mistrz Polski — Spój
nia W-wa, KoJejarz Poznań, Włók
niarz Łódź i OWKS Kr.

SzczegółowySzczegółowy terminarz dzisiej*
szych spotkań turniejowych przed-

Nowe władze
Sekcji PKRS
Ptoj. KKF w Krakowie

Na odbytym niedawno plenarnym
zebraniu Sekcji Pliki Koszykowej',
Ręcznej i Siatkowej WKKF w Krako
wie wybrany został nowy zarząd Sek

cji, który ukonstytuo
wał się obecnie nastę
pująco: prezes; . mgr
Kossek, wiceprezes i

przewodu, dla spraw
wychowawczych i pro
pagandy: Hajto, wice

prezes i przewodn.
Kom. Gier i Dyscy
pliny: Berwid, wice
prezes i przewodn.
Kol. Sędziów: Seifert
B., sekretarze, Hart-
wich H. i Fołtyn.

Przewodniczącymi
toiHis.iL.dla. spraw.,pil

ki .koszykowej, sjątto
; wej i ręcznej zostali:

mgr Janowski J.,
Speidel J. oraz kpt.

Bednarski. Na czele Komisji Dyscy
plinarnej stanął E. Huppert, Komisję
Klasyfikacyjną i SPO prowadzi por.
Górka, referat dla spraw No-wej Huty
objął Samuszkiewicz, a ref. obsady
sędziowskiej — L . Miętta.

stawia się następująco:
Godz. 10 - ••

lejarz 1
OWKS Kr.

Godz. 18: Kolejarz Poznań — Włók
niarz Łódź, Spójnia W?wa — OWKS
Kr.

Dzisiaj
końcowe

szykarzy
wódzkiej.

Godz. 9 — Stal Nowa vHuta —»

Unia Kartonaże, godz. 12.3(X Budo-*
wlani Kr. — Kolejarz Nowy Sącz,
godz. 15.30: Włókniarz Andrychów —

Włókniarz Kr., godz. 16.30: Gwar
dia Ib — Górnik Bochnia, godz.
20.30 — Budowlani Nowa Huta —

OWKS Kr.

• 10 — Śpój.nia W-wa — Ko-'

Poznań, Włókniarz Łódź —

rozegrane zostaną równlei

spotkania mistrzowskie ko-

krakowskiej klasy woje-
Grać będą:

l\asze komentarze

Dzisiaj tj. w niedzielę 4 bm. ro
zegrane zostanie w Prokocimiu za
ległe spotkanie z cyklu drużynowych
mistrzostw województwa krakow
skiego w zapasach. W zawodach

dzisiejszych zmierzą się drużyny Ko
lejarza K". i Kolejarza Prokocim.

We wtorek 6 bm. walczyć będą w

Prokocimiu: Spójnia Bieżanów — Ko

lejarz Prokocim a w Myślenicach:
Gwardia Kr. — Ogniwo Myślenice
10 stycznia rozegrane zostaną zawo
dy Kolejarz Kr. — Gwardia Kr.

W dniu 11 bm. rozpoczńie się dru
ga runda mistrzostw zapaśniczych
Krakowa.

Zapaśnicy
Stali-Bytom

walczą w Bieżanowie
We wtorek, 6 stycznia o godz. 17

rozegrane zostanie w Bieżanowie in
teresujące spotkanie zapaśnicze po-

ZDOBYWAMY

między tamtejszą Spójnią a 'Stalą
Bytom (Łagiewniki), która w roz
grywkach o mistrzostwo Śląska zaj
muje obecnie drugie miejsce w ta
beli.

i Ze względu na poprawną formę ja
ką wykazują ostatnio zapaśnicy Spój

I ni oraz klasę atletów Stali, mecz
I wtorkowy zapowiada się atrakcyjnie.

— Cóż pan chce? — ciągnęła dalej, nie zważając na gwał
towną zmianę w wyrazie twarzy Rafała, lub biorąc ją za

objaw wzruszenia. — Taka młodziutka! Zakochana! Przy tym
czterdzieści stopni gorączki... Wydawało jej się, że pan musi

wyjechać gdzieś daleko, albo że pan o nią przestał dbać, że

ją pan porzucił. Takie rzeczy często przywidują się w ma
lignie. Ale gdyby pan to słyszał! Serce się krajało... Powinien

pan być bardzo szczęśliwy: z pewnością nigdy nikogo me

kochała prócz pana. No, pewnie pan o tym wie?

Snojrzala na niego z dobrotliwym uśmiechem i opuściwszy
zaraz oczy, wygładziła fartuch na kolanach, trochę zakłopo
tana nieruchomym, pałającym wzrokiem Rafała, ale wi
docznie zadowolona z wrażenia, jakie wywierało na nim jej
opowiadanie. Westchnęła z głębi piersi:

— To bvło takić wzruszające!
Grabień' milczał. Nie mógł się zdobyć choćby na jedno

słowo.
Antoni..
To imię drgało w nim fałszywym, nieznośnym, dźwiękiem

jak pęknięta struna. Siedział nieruchomo, ze stężałymi człon
kami, jakby całe jego ciało — skóra i mięśnie — były ze szkła.
Miał uczucie, że jeśli wykona najmniejszy ruch, rozpadnie się
z brzękiem ria drobne odłamki Tylko serce waliło głośno
w tym szklanym wnętrzu, a w głowie raz po raz powstawał
wir, który rozsadzał mu czaszkę.

Więc tej pierwszej nocy, kiedy było najgorzej i baliśmy
się, że biedactwo nie przetrzyma kryzysu, zaczęłam rozpy
tywać o pana — mówiła siostra. — Jak pan wie, ona tu kie
dyś pracowała w tym szpitalu. No i któraś z pielęgniarek
przypomniała sobie, jak pan się nazywa i że pan jest nur
kiem Antoni Grabień Od razu wiedziałyśmy, że dr Bacz nam

pomoże pana tu sprowadzić. Teraz już jest wszystko na naj
lepszej drodze i będzie pan mógł ją zobaczvć, ale nie wolno

jeszcze wiele z nią rozmawiać. No, no, niechże Się pan opanu
je: naprawdę nie ma już żadnego niebezpieczeństwa, tylko osła

bienie. Za jakie dwa tygodnie narzeczona będzie zupełnie
zdiowa, a do Wesela oboje o tym zapomnicie.

— Do wesela... — powtórzył chrapliwym szeptem I za
śmiał się cicho. Powiada pani, że do wesela oboje za
pomnimy?!

Spojrzała na niego, niemile dotknięta takim zachowaniem

się. Cóż to miało znaczyć?
Jego zmarszczone brwi, nieruchoma twarz zmartwiała

w bolesnym skurczu i cała postać jakby przytłoczona nie
zmiernym ciężarem, pod którym nie mógł nawet drgnąć,
przemawiały do jej sentymentalnej wyobraźni. Jakże mógł
przy tym śmiać się w ten sposób!

Grymas owego śmiechu osiadł mu na ustach i pozostał tam

jak maska Nie mógł się go pozbyć, a każde zdanie wypowie
dziane przez tę poczciwą kobietę pogłębiało jego palącą
gorycz.

Nie mogła tego zrozumieć. Nie mogło jej przyjść na myśl,
że słowa otuchy i współczucia mogą brzi. ieć jak zjadliwe
drwiny z jego udręki Poczuła się urażona, lecz ze względu na

Teresę postanowiła mu to wybaczyć; ta śliczna Teresa była
w nim śmiertelnie zakochana...

— Niech pan idzie ze mną — powiedziała zniżając głos..—

Zobaczę czy ona nie śpi. Tylko — cichutko. I — nie dłużej niż

pięć minut. Jutro może pan przyjść znowu.

Wstała i poszła przodem, Rafał zaś przemógł się wreszcie
i dźwignąwszy się z krzesła szedł za nią.

Białe ściany i wielkie jasne okna korytarza przesuwały się
obok niego, mijały go i. zostawały w tyle. Postać siostry dy
żurnej w białym kitlu rozpływała się przed nim, to znów sta
wała się wyraźna i bliska. Wtem stanęła w miejscu. Omal
nie wpadł na nią.

Jakieś drzwi uchyliły się cicho.
— Niech pan chwileczkę zaczeka. Muszę ją uprzedzić —

szepnęła pielęgniarka.
Rafał oparł się c futrynę. Drzwi zamykały się bezszelestnie.

W tej samej chwili przeleciało mu przez głowę jak nagły
błysk:

Ona jej powie, że to Antoni!

Nacisnął klamkę i wszedł nie zważając na gniewne, zgor
szone spojrzenie siostry, zaskoczonej tym jego nagłym
wtargnięciem.

Teresa wolno otworzyła oczy. Lekki, zaledwie dostrzegalny
rumieniec zabarwił jej policzki. Blady, smutny uśmiech przy-
błąkał się na usta.

— Rafał — szepnęła. — Widzisz — znów jestem do ni
czego...

— To nic — powiedział cicho. — To przejdzie.
Sięgnął po taboret i usiadł bliżej przy łóżku.
— Musialem obiecać, że cię nie dotknę — wyjaśnił, jakby

chciał usprawiedliwić swoje postępowanie. — Dopiero dziś ra
no dowiedziałem się. że tu jesteś — dodał i umilkł wyczer
pawszy już wszystko na co mógł się zdobyć w tej chwili.

Teresa zwróciła ku niemu głowę.
— Narobiłam wszystkim kłopotu Siostra Felicja... — spoj

rzał* na pielęgniarkę. — To pewnie siostra zawiadomiła
Rafała?

(66) <D. c. n.)

Niezdrowa
reklama

ŁŁf UBIEGŁĄ niedzielę odbył się w

Bielsku towarzyski mecz bokser
ski między Ii-ligowymi drużynami:
miejscowym Ogniwem a Unią z Małej

Dąbrówki. Głów
nym magnesem
był start w wadze
średniej reprezen.
tanta Polski —

Wojciechowskie
go. Nadto organi
zatorzy zarekla
mowali go jako
mistrza Polski,

którym nigdy nie
był. Afisze głoszą

stawę Wojciechowskiego przez całe
święta elektryzowały mieszkańców
Bielska.

Na widowni znalazł się komplet pu
bliczności. Reprezentant Polski wal
czył tym razem w kategorii półcięż
kiej z prymitywnym Czyżem.

Wojciechowski, którego nieudany de
biut w reprezentacji kładli niektórzy
na karb tremy i zdenerwowania ,>wiel
kim meczem", walczył tak samo bez
nadziejnie i na „małym meczu“ w Biel
$ku.

Przegrał pierwszą rundę, nie mogąc
znalezć sposobu na chaotyczne ataki
prymitywnego ale ambitnego przeciw
nika. Okazało się, że reprezentant Pol
ski nie umie walczyć w zwarciu i pół-
dystansie, operując niemal wyłączni®
lewym prostym. Niewielką przewagę
osiągnął Wojciechowski dopiero w o-

statniej rundzie, gdy przeciwnik jego
osłabł z powodu braków kondycyj
nych.

Sędziowie punktowi olśnieni sławą
Wojciechowskiego, przyznali mu zwy
cięstwo, mimo, że zasłużył najwyżej
na remis.

Należałoby się zastanowić, kto lan
sował Wojciechowskiego do reprezen
tacji Polski i dlaczego właśnie on zna
lazł się na ringu warszawskim w me
czu z Finlandią.

Udział w reprezentacji Polski jest
największym zaszczytem dla każdego
sportowca i powinien zdopingować
Wojciechowskiego do większej pracy
nad sobą. Niestety postępów u tego
pięściarza nie możemy się dopatrzeć.

Na marginesie spotkania bielskiego
zakończonego w opinii sędziów zwycię
stwem Ogniwa 15:5 (równie dobrze
mogło być 20:0) nasuwają się pytanie
pod adresem Rady Głównej ZS Unia
dlaczego wytypowała Unię z Małej Dą
brówki jako najsilniejszą sekcję swe
go zrzeszenia do II ligi bokserskiej.

Drużyna ta nie tylko nie wygrała
żadnego spotkania w II lidze, ale pięś
ciarze jej, z małymi wyjątkami, repre
zentują poziom pierwszego kroku bok

serskiego. S. K.

Sport
do góry nogami

B^l IMO posiadania sztucznych lodo-
1 1 wisk, hokej amatorski rozwija się
w Anglii bardzo słabo. Wprawdzie an
gielska drużyna wygrała na Olimpia
dzie w 1936 r. turniej hokejowy, ale
wówczas w zespole grali Kanadyjczy
cy. posiadający obywatelstwo angiel
skie i będący w dodatku zawodowca
mi.

W chwili obecnej amatorski hokej
angielski ledwo zipie... Nie otrzymu
je żadnej pomocy ze strony państwa
i władz sportowych. Najiepiei świad
czy o tym fakt, że angielska Amator
ska Federacja Hokejowa, która chce

przygotować reprezentację na tego
roczne mistrzostwa świata w Szwajca
rii — nie może otrzymać w Londynie
ani jednego lodowiska do swej dy
spozycji. Po długich staraniach dano
jej na bardzo ograniczony cza« lodo
wisko w Brighton. Na mecz dwóch re
prezentacji hokeiowych Anglii zjawiło
się... 60 widzów(!). w rezultacie Fede
racja nie miała pieniędzy, aby zwró
cić zawodnikom koszty podróży.

(d)


